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Przyjmaj, się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w r ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące i i ,  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po ł  kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane b y ć  winny (ranko 
do Bióra Expedycyi „Czasu®.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrinkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K rabów  18 sierpnia.
Podróż morska Sułtana Abdul-Medżyda, 

która jak donoszono początkowo, obejmować 
miała Archipelag i Smyrnę, ograniczy się 
podobno na morzu Marmora i nieprzekroczy 
ciaśniny Dardanelskiej, z powodu morowej 
zarazy pojawiającej się ostatniemi czasy 
w owem mieście „perł^, Wschodu4* zwanem. 
Lecz jakikolwiek będzie zakres tej podróży, 
jest ona sama przez się nadzwyczajnym wy­
padkiem, i skasówk^, jak wielkim zmianom 
uległ dawny organizm rządów Pad) szacha. 
Nigdy Sułtanowie dawniej nie odbywali po­
dróży. Nieopuszczali przez całe życie po­
nurych murów Starego Seraju, chyba tylko 
do Meczetu lub do Ejub w chwili uroczy­
stości muzułmańskich. W  owym pałacu, do 
którego należące ogrody, kioski, gmachy i 
różne zabudowania zajmują cały przylądek 
broniący jakoby przystępu do Złotego B o­
gu, w owym pałacu zamkniętym jakby wa­
rownia murami scbodzącemi aż do brzegów 
morza, który dziś jeszcze pomimo opustosze­
nia pozdrawiają strzałami wpływające do 
portu stambulskiego a nawet przepływające 
tylko przez Bosfor okręty, otoczony strażą, 
rzezańcami i kobietami, mieszkał óawniej 
Sułtan, niewidzialny nawet dla mieszkańcó v 
Stambułu. To była prawdziwa stolica na­
stępców Mahometa, z której niewydalali się 
prawie nigdy, a majest: t ich i powaga nie­
odłączną prawie była od niedostępnej ta­
jemnicy, która ich przed okiem wiernych i 
reszty świata zasłaniała, tak dalece, że na­
wet posłowie pierwszych europejskich mo­
carstw raz tylko za przybyciem swojein do 
widzenia Padyszacha i to przez kratę przy­
puszczanymi bywali. Tak wielka tajemnica 
otaczała Sułtana w starym Seraju, że gdy 
w r. 1808  Selim III został uduszony a prze­
gląd janczarów któremu się z okna miał 
przypatrywać, tego samego dnia przyp&dał, 
posadzono w oknie trupa sułtańskiego, a u- 
kryty w fałdzistym hałacie murzynek nagi­
nał mu głow ę na znak zadowolnienia, by 
przeciągające roty janczarów niepostrzegły 
dokonanej w nocy zbrodni.

Jakaż to różnica w sposobie życia su ł­
tana od lat plęciudz esiąt. Przyczynił się do 
tego głównie Mahmud poprzednik Abdul- 
M edżyda, zniesieniem janczarów a może 
więcej jeszcze opuszczeniem starego Seraju.

Jeżeli zniesienie janczarów zadało cios nie­
powetowany potędze tureckiej, to jest mu­
zułmańskiej , żyjącej fanatyzmem, przemocą 
i zdobyczą, to bezwątpienia przeniesienie 
stolicy ze starego Seraju do Czyraganu od­
jęło ów urok powagi tajemniczej która była  
konieczną dla władcy dawnego ottomańskie- 
go państwa. Zmiana stolicy miewa zwykle 
fatalne dla kraju następstwa, tak zdaje się 
i w Turcyi. To pewna, że w Czyraganie 
zmalała i zdrobniała potężna postać su ł-  
tańska. Nowy pałac zbudowany przez A b­
dul-Medżyda, nader piękny i bogaty, nie 
przywrócił raz już rozwianego uroku. W oj­
na wschodnia przyszła że tak powiemy do 
gotowego. Sułtan bywał na rewiach, a na­
wet na balach. Zresztą nie przystoi monar­
sze państwa europejskiego' odróżniać się tak 
dalece w postępowaniu swem od innych pa­
nujących. Wspominano też dawniej o po­
dróży Sułtana do Paryża. Zanim się na ta­
kowe odwiedziny zbierze, Sułtan odbywa 
teraz podróż morską, dla wzbudzenia jak 
piszą ufności w poddanych swych i uspo­
kojenia umysłów.

Nie łatwo wszelako pojąć, jaki wpływ  
mieć może takowe niezwykłe postępowanie 
na fanatycznie usposobionych dzisiejszych 
muzułmanów. Ukazanie się Sułtana w po­
śród rzezi, mogłoby powstrzymać chwilowe 
rozbestwienie, bo jak wiadomo nie wolno 
przelewać krwi w obec ości Padyszacha. 
W  Stambule przeto, gdyby co niech Bóg 
broni, do tego przyjść miało, Abdul-Medżyd 
mógłby może przytłumić wybuch fanatyzmu. 
Lecz podróż po morzu Marmora, osłabić 
tylko może cześć jaką muzułmanie otaczali 
Padyszacha. W  wyobrażeniach wschodnich 
władza nie może się pospolitować, bo ją 
natychmiast lekceważą. Musi ona zawsze 
pokazywać się w całym orszaku świetności 
i blasku, król musi tam jak mówią spać 
w koronie, aby widziano w nim króla. Im 
rzadziej zaś ukazuje się namiestnik Proroka, 
tern więcej powagi, siły i znaczenia przy­
wiązują ludy wschodnie do jego osoby. Nie 
sądzimy aby reformy, a raczej ogłoszenie 
przyszłych reform miało było zmienić w y­
obrażenia wschodnie, tam gdzie fanatyzm 
tak silnie się odzywa. Trudno więc powta­
rzamy odgadnąć, jakie znaczenie ma mieć 
owa podróż sułtańska, tem trudniej, skoro 
się ma ograniczyć na brzegach morza Mar­

mora gdzie dotąd o żadnych rozruchach mo­
wy nie było. _________

Horespomteracya C*asn
Warszawa 15 sierpnia.

V. Pomimo upałów nieznośnych ciągle trwają­
cych, coraz więcój ożywia się miasto nasze, to 
ruchem w ponad Wiślu przy ciągłej żegludze 
statków parowych, to dawno już niesłyszaną mu­
zyką wojskową i odgłosem bębnów, nowo przy­
byłych pułków do Warszawy. Kolej warszawsko- 
wiedeńska ex tra -cugami przewozi bataliony z obo­
zu pod Łowiczem, które zajmują dawny wojsk 
polskich obóz pod Powązkami. Przyjazd cesarski 
zapowiedziany w drugiej połowie września.

Druk dzieła Fryderyka hr. Skarbka p. n .: Ogól­
ne zasady nauki gospodarstwa narodowego czyli 
czysta teorya ekonomii politycznej, już się rozpo­
czął; obejmie dwa tomy, i skończy się w ciągu 
najdalój trzech miesięcy. Hr. Skarbek, bawiący 
obecnie u wód zagranicznych dla poratowania 
zdrowia, wraca w bieżącym miesiącu, a po wyda­
niu Ekonomii politycznej, zajmie się przejrzeniem 
i przygotowaniem do nowej edycyi wszystkich 
prac swoich, do których wiele nowych i niezna­
nych przybędzie. Pamiętniki osobiste obejmujące 
tak stosunki jego rodzinne, jako i wspomnienia 
z lat upłynionych, a wiele połączonych z wypad­
kami krajowemi; pozostaną ważnym materyałem 
dla dziejów naszych. Mówiemy pozostaną, bo hr. 
Skarbek za życia swego nie myśli ogłaszać dru­
kiem tych pamiętników.

Wspomnieliśmy dawniej o składce zamierzo- 
nój na pomnik dla D ługosza, który ma stanąć u 
was na Skałce gdzie dotąd spoczywają popioły 
wielkiego historyka. Myśl tę piękną podał W ło­
dzimierz hr. Plater, i na początek ofiarował 1000 rs. 
Składka pomieniona, nie tylko ma być obróconą 
na posąg Długosza, ale nadto, na wydanie jego 
dziejów w tekście oryginalnym krytycznym  wraz 
z przekładem  polskim. P o  uzyskaniu pozw olenia  
właściwój w ładzy na pom ienioną sk ładk ę, przy­
gotowaną już odezw ę hr. P latera , w  tym przed­
m iocie udzielić wam nieom ieszkam.

Członek senatu August Heylman uczony pra­
wnik, znany od wielu lat z prac rozlicznych i wa­
żnych w tój nauce, wydał świeżo nowe dzieło p. n.: 
Rozbiór wykazu hypolecznego, obchodzący żywo 
nietylko prawników, ale właścicieli tak ziemskich 
jak miejskich. Objaśnimy sam tytuł dzieła.

W iadom o, że systemat hypoteczny polski, na 
wzór systematu hypotecznego pruskiego skreślo­
nym został; lecz uporządkowanie ksiąg wieczy­
stych czyli hypotecznych w nieco odmiennym na­
stąpiło sposobie, a mianowicie to, co w systemacie 
pruskim jest księgą hypoteczną, w systemacie k ra­
jowym naszym zowie się wykazem hypotecznym. 
W ykaz ten, na czele ksiąg wieczystych umieszczo­
ny, służy do objawu, wszelkiego rodzaju praw 
rzeczonych na majętności nieruchomój spoczywają­
cych. Na nim polega w każdym względzie p ra­
wnym zamierzone przez systemat hypoteczny pol­

ski ubezpieczenie rzeczowe; z niego jedynie wywo­
dzą się wszelkie skutki prawne do ubezpieczeń hy­
potecznych przywiązane; on właściwą księgę hy­
poteczną jako też istotną treść całego systematu i 
prawa hypotecznego krajowego stanowi.

W ykaz hypoteczny, czy księga hypoteczną, po- 
dług przyjętej i ustalonój zasady, ma cztery dzia­
ł y : pierwszy wymienia i wyszczególnia stan dóbr 
nieruchomych, które z tytułu prawa własności od­
dzielną majętność pod pewną nazwą lub cechą sta­
nowią; dział drugi, objawia imiona i nazwisko 
właściciela i jego tytuł własności; dział trzeci, słu­
ży do wykazania praw rzeczowych pierwotnych 
czyli bezpośrednich, zwykle wieczystemi zwanych 
jura  in re; nakoniec dział czwarty, do wpisywa­
nia praw rzeczowych przysposobionych czyli po­
średnich, a mianowicie hypotek umownych, pra­
wnych lub sądowych.

Ale dział pierwszy, niezapewnia właścicielom 
głównie ziemskim całości ich granic; ciągle po 
sądach naszych wytaczane są spory w tój mierze, 
i procesów nie brak granicznych, które nietylko 
narażają obywateli na koszta niemałe, ale nadto 
przez zapisywane ostrzeżenia w księdze hypote- 
cznój, paraliżują ich działania swobodne W roz­
porządzaniu własnością swoją.

W  r. 1853, ten sam autor, w rozprawie wielce 
ważnój p. n.: Pogląd na prawnictwo krajowe co do 
spraw granicznych między dobrami ziemskiemi, wy­
kazał smutne następstwa sporów granicznych, i 
skuteczne środki celem ich usunięcia raz na zaw­
sze podał, ale głos jego przebrzmiał daremnie.

Główną wadą w systemacie hipotecznym naszym 
jest, że do ksiąg hipotecznych, niedołączono po­
miaru i mapp, któreby miały stanowczą powagę 
i przecinały wszelkie spory graniczne wyrażnem 
i dokładnem oznaczeniem granic każdój majętno­
ści. Temu brakowi, tój ważnój niedogodności: „dla 
przecięcia (jak dobrze autor wyraża) pełzającój i 
nałogowój rutyny, w ocenianiu przestarzałych lub 
mniemanych sporów i roszczeń granicznych" radzi, 
ażeby postanowić:

_ „Iż każdemu dziedzicowi wolno podać do ksiąg 
I hipotecznych opis granic p od łu g  rozmiaru i map 
już sporządzonych, lub je s z c z e  sporządzić się ma­
jących, pod obowiązkiem zawiadomienia sąsiednich 
dziedziców o terminie hipotecznego ustalenia g ra­
nic, z wezwaniem podania zarzutów i wniosków 
jakkieby mieć mogli. Termin ten powinienby być 
stałym , oraz prekluzyjnym. T ak , na przypadek 
stawienia się dziedziców sąsiednich i zgodnego za­
łatwienia wniesionych wątpliwości lub sporów, ja­
ko też na przypadek niestawienia się ich, podany 
opis granic wraz z dziełem rozmiaru i m apą, 
przez wydział hipoteczny zatwierdzonym i do wy­
kazu hipotecznego działu Igo wciągniętym być 
powinien."

Godziemy się w zupełności z autorem na ten 
środek podany, który wielu rodzinom zapewni spo­
kojne posiadanie własności. Bodajby głos jego 
znów daremnie nie przebrzmiał! Chociaż jest to 
kwestya obchodząca kraj cały. P- H eylm an, jest 
ze szczupłego grona u nas uczonych prawników 
jednym z najczynniejszych pracowników, który
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Tylko ty i ja, co dobrze piszemy, rzekło sobie 
dwóch antagonistów, zadowolonych jak widać naj­
zupełniej z siebie, a słuchacze wzruszyli na to 
ramionami i rozeszli się każdy w swą stronę, po­
dziwiając... otwartość, z jaką słowa te wypowie­
dziane zostały. A  działo się to na bruku war­
szawskim, i w obec kilku tysięcy słuchaczy, co do­
wodzi, do czego można posunąć... pochlebstwo, 
może nawet bez celu, ale zawsze rozmyślnie czy­
nione. Zresztą fakt ten , nie wywołał nic ciekawe­
go, dla tego rzucamy go, jak  podjęty owoc z pod 
drzewa urodzajnego, który jednak okazał się nad- 
psutym.

Ważniejszym oto faktem jest pora obecna, pora, 
którą do spiekłych policzyć należy. Dawno już 
podobno niemieliśmy tak gorących dni lata; tak 
mury w których żyjemy, jako i bruki po których 
stąpamy, wszystko to do rozpalonego podobne że­
laza, pali na wsze strony, a tymczasem woda na 
Wiśle odpowiadając wzniesieniu jćj pod K rako­
wem, nieprzestaje przybierać, z wielką pociechą

dla wszystkich żeglarzy, których właśnie zastra­
szała susza.

Pj'zJ  takich tedy upałach i teatr dosyć często 
oprożniony bywa. Nawet przybyłe córy pięknój 
Ilesperyi, nie zdołały zwabić publiczności, i opu­
ściły miasto złorzecząc Warszawianom, że się nie 
poznali na ich zgrabnych nóżkach i namiętnych 
tanach, wspólnych córom Hiszpanii. Czy one miały 
słuszność nie wiemy; ale to wiemy, że kiedy po­
mimo upaln daną była w teatrze Halka, cały teatr 
napełniony ZOstał i chociaż się od gorąca smażo­
no, nieprzestano jednak lubować się operą, która 
od samego początku wielkie wrażenie na miłośni­
kach muzyki sprawiła. Pocieszającóm to jest za­
prawdę, j ak wi0ika odmiana zaszła w obyczajach 
narodu. Gdyby dawniój ta sama H alka, w dwój­
nasób jeszcze więcój posiadała piękności, kto wie 
czyby zdołała obudzić dla siebie współczucie, że 
nie wyszła z pod pióra Meyerbeerów, Rossinich i 
tylu mnych przewodniczących w świecie muzy­
kalnym mistrzów, którzy całą Europę _ napełnił, 
sławą- Dziś właśnie dla tego, że jest dziełem ro- 
daka, ni®potrzebuje budzić zajęcia, i pomimo bli-
8ko trzydziestokrotnego przedstawienia jój, ściągać 
tłumy słuchaczów i doznawać powodzeń. Gdyby 
zatóm ze wszystkióm działo się podobnie, amby- 
śmy Bię spostrzegli, j ak przebijające jeszcze kiedy 
niekiedy wady, powstałe z zamiłowania obczyzny, 
zatarłyby się nieznacznie, a miejsce ich zajęłaby 
cnota hołdowania temu co swoje, zwłaszcza gdy 
wartość wewnętrzna nadaje prawo do tego. D ru- 
giój nowój opery tegoż autora, to jest Flisa, już 
się odbywają, próby. Jest to mniejsza, bo tylko

jedno - aktowa opera, ale również ma wiele posia­
dać piękności. ■—

Ci którzy nie chcą smarzyć się w teatrze, szu­
kają ochłody w ogrodach i w ogródkach pod cie­
niem niedorosłych kasztanów, w obec woni nie- 
rozkwitłych kwiatów, i nieodstępnego towarzysza 
ogródków, bawara. He tam ginie kapitału i czasu, 
niechaj obliczają ci, którzy owych libacyj używają 
codziennie, my pojdziem dalój, nie śmiejąc rzucić 
na nikogo kamieniem, jako nie będący sami bez 
grzechu!...

Inna to zupełnie rzecz karcić lub nauczać, a 
inna dawać z samych siebie przykład. W szak nie 
zbyt dawno, jeden z korespondentów odezwał się 
w pewnóm piśmie, tylko już nie pomnę wktóróm, 
z powodu tój nieprzeliczonój masy koresponden­
c j i  jakie zapełniają kolumny dzienników, jakoby 
ty k  jeszcze nietkniętych leżało kwestyj, a tymcza­
sem korespondenci miasto podnoszenia onych, ba­
wią się w czcze opisy jarmarków albo koncertów 
lub wreszcie menażeryj, o których mówiąc nawia­
sem puszczono niedawno pogłoskę, o wyrwaniu 
się lwów, hyen i tygrysów, i pożeraniu przez 
nich ludzi. Zręcznie puszczona bajka, przyj? a się 
zbyt prędko, a rosnąc w swoich rozmiar? 0 5 już 
wyliczyła pożarte ofiary, które do dziś dnia w^naj­
lepsze żyją, nie znając nawet swoich zarfokow, 
tyle głośnych z wyprawienia owój biesiady:...

Ale & propos żarłoków, wróćmy 0 owego ko­
respondenta. Otóż wypełniwszycałą 0 umnę dzien­
nika uwagami i przestrogami dla korespondentów, 
bez względu nawet na marnotrastwo papieru, po­
mimo, iż skutkiem małój w tym roku w począt­

kach lata wody, c z u ć  się już dawał dobrze brak 
onego, ani jednój niepodmósł z owych zalegają­
cych pole kwestyj, choćby tylko dla przykładu i 
wskazania k i e r u n k u ,  w jaki to sposób bracia jego 
korespondenci mają się sprawiać, chwyciwszy tak 
jak  on za pióro -  takich tedy uwag nikt nie 
mógł odnieść korzy ci, chyba tylko wydawca, że 
zapełnił szpaltę dziennika. —

Dwa te miesiące to jest sierpień i wrzesień, są 
można p°.wj‘® ziec najobfitsze pod względem od­
pustów, Jak,e Przypadają zarówno w okolicach 
Warszawy, jako też i daiój. D la lubiących rozmai­
tość Warszawian, jest to dobra sposobność, zwła­
szcza, g y im nie zbywa i na pobożności, którój 
tyle juz dali przykładów. Proszę tylko widzieć, 
jakie fumy corocznie ciągną np. do Rokitna, ko- 
rzys ając z kolei żelaznój, która corocznie ułatwia 
tę podróż, wysyłając oddzielne w tym celu po- 

Ale wszystko to niczóm w porównaniu 
dniem 8  września, z dniem Narodzenia Panny 

^ ła ry i, i z przypadającym w tym dniu odpustem 
w Częstochowie. Wówczas to Jasna-góra zamie­
nia się w jedno żyjące miasto, przepełnione tysią­
cami tłumów ze wszystkich stron ciągnących.

Piękna bo też zaprawdę jest ta uroczystość, po­
łączona z odwiecznym zwyczajem poświęcania plo­
nów rolnika. Przedmiot ten nasuwa nam na myśl 
nieznany dotąd wiersz zastosowany do tój okoli­
czności, a brzmiący jak następuje:

„I któż o tern niepamięta,
Jak  jest wielka, jak  jest święta 
Uroczystość Bożój Matki,
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często najżywotniejsze kwestye podnosi i rozbiera 
D o grona poinienionego należą teraz: senator Zabo­
row ski, sędziowie Franciszek M aciejowski (syno­
wiec uczonego W . A . M aciejowskiego), Jan  Chry­
zostom  staw ianow ski, P rokopow icz; z obrońców: 
W incenty  M ajewski, W ro tnow sk i i w. i. M iędzy 
m todem i praw nikam i, spodziew ać się należy, o ile 
ich znamy, że niezabraknie nam nowych praco- 
wników na tej niwie. Powszechnym jest żądanie 
ażeby m ogło zaw iązać się pismo, poświęcone wy­
łącznie nauce p ra w a , jak  była Themis przed 1830 r. 
której w artość praw dziw ą, dotąd oceniać m usie- 
mv. P ism em  obecnie dla rozpraw  praw nych ®- 
tw ierającym  chętnie swoje kolumny je s t: Bibliote­
ka W arszaw ska, za szczupłe są jednak  je j ram y, 
p rzy  innych dziełach nauk i um iejętności, aby  od­
pow iednio potrzebom obecnym , praw o dostatecz­
nie m ogło  być w niej reprezentow ane. O sobne pi­
sm o , powinno i m ogłoby pow stać i by t swój za­
pewnić.

Z nad tyścia Elby 15 sierpnia.
Przyjęcie propozycyi w ydziału  i komissyi B un­

destagu przez grono zgrom adzenia niemieckiego 
znaczną w iększością, usprawiedliwia żywe ukon­
tentowanie p. m inistra H a ll ,  kiedy odebrał depe­
szę, że wnioski kom issyi  ̂holsztyńskiej i wydziału 
egzekucyjnego uwzględniły odpowiedź gabinetu 
ko penhagsk iego , poprawiając tćm samem wielki 
b łąd  dyplom atyczny popełniony przez daw ny ga­
binet w K openhadze. Pozw ólcie, że tłóm acząc się 
sięgnę historyi przeszłej H anow eru. W iadom o, że 
kró l hanow erski modyfikując konstytucyę krajową, 
spow odow ał, że stany hanowerskie poniosły zaża­
lenie do Bundestagu. Owóż król wtenczas oświad­
czył B undestagow i, że tenże niem a praw a mie­
szać się do spraw  wew nętrznych państw  do sk ła­
du  Rzeszy należących, osobliwie co się tyczy u - 
staw k tórych  nie gw arantow ał B undestag. Sejm 
R zeszy istotnie odpow iedział stanom , że nie ina 
kom petencji orzekania w tćj spraw ie, i na tem się 
skończyło. Takie samo było położenie w H olszty­
nie. B undestag nie gw arantow ał konstytucyi, a więc 
niem iał praw a mięszania się, a ujm ował się że kon- 
stytucya nie była nadaną lega ln ie , to je s t że p ier­
wszych sześć jej paragrafów  nie poddano pod sąd 
stanów. D ania zaś nie poddaw ała tych p a rag ra ­
fów pod sąd holsztyńskich stanów, ponieważ ich 
również i pod sąd stanów duńskich nie poddaw ała. 
P rzy  tem jeszcze popełniono ten wielki b łąd  w K o ­
penhadze, że uznano kom petencyę B undestagu, 
k tó ry  takim sposobem stał się stroną i sędzią za­
razem. Z tąd też m ocarstwa obce nie m ogły się 
mięszać w tę  spraw ę, skoro D an ia  uznała B un­
destag  za sędziego stanowczego. G dy się poznano 
na  popełnionym  błędzie , starano się zrównać po- 
zycyę, proponując układy przez delegowanych, a 
w reszcie zawieszenie tymczasowe ustawy. B undes­
tag  uw zględniając tę odpowiedź tacite, przyznał, 
że wejdzie w układy, a wchodząc w one w yrzekł 
się stanowiska sędziego, i zeszedł na stanowisko 
równe z D anią, tojest układów  rów nego z ró wnym. 
W  razie gdyby te uk łady  do pożądanego skutku 
nie doprow adziły, D an ia  będzie m ogła odw ołać 
się do m ccarstw , ponieważ wówczas łatw o będzie 
ze spraw y niemieckiej zrobić spraw ę europejską 
toczącą się między dwoma niezawisłemi państw a­
mi m iędzy Niem cam i i D anią. Snadno teraz sobie 
w ytłum aczyć, dla czego poseł hanowerski przew i­
dując na co się zan o si, uparł się przy prostćj e- 
gzekucyi przeciw  D a n ii, niechcąc bynajmniej ani 
słyszeć o układach. T a k  więc spodziewać się na­
leży, żc spraw a ta  tak  zaw ikłana dotychczas, w stę­
puje wreszcie w z a k re s , w granicach ktorego bę­
dzie ją  m ożna doprow adzić do załatwienia. U trzy ­
m ują, że i P ru sy  naw et zgodziły się na ten wy­
padek, i d la tego to  Zeit tak  żywo bronił wnio­
sków wydziałów przeciw  nam iętnym  i niewczesnym 
rozbiorom  Gazety K rzyżow ej, k to ić jn ie  tyle szło 
w tej sprawie o obronę narodow ości, ile raczćj o 
przywileje stanowe w H o lsz ty n ie , i niechęć do

'  ‘ f i

konstytucyjnych swobód Danii. W szystkie docho­
dzące nas wiadomości z Księstw H olsztynu i L a- 

, w enburga, w różą lepszy niż średni w ypadek żniw 
tegorocznych, ale słoma licha, karm y dla bydła 
m ało , nabiał drożeje, bydło sprzedają po niskićj 
cenie z obaw y że go nie można będzie przezim o­
wać. U p a ły  od kilku dni nieznośne.

_
. Paryż 14 sierpnia.

D ziś odbyła się 17ta konfereneya. Independance 
m yli się, twierdząc, że na przedostatniej konferen- 

; cyi nie traktowano spraw y dunajskićj. Traktow a­
no tę sprawę, ale decyzyę odesłano do innych 
konferencyj. Zdaje się, że dzieło konferencyi zo­
stało skończone, że hr. W alew ski wznosząc toast, 
powie ju tro  parę słów o tem, lecz żc traktat bę 

J dzie podpisany dopiero dnia 16. K siążę Y ogori- 
des ojciec, opuszczając V ichy, by ł w P aryżu  i sta­
rał się o posłuchanie u C esarza, ale go nie otrzy­
mał. Ajenci i klienci pretendentów  rumuńskich cze­

k a ją  tylko końca konferencyi, aby wyjechać. Nastą- 
j  pią w grudniu wielkie w spółubieganie się magnacko- 
j pretendenckie w Jassach  i Bukowinie. Będzie to jc - 
| żeli nie ciekawy, to uczący obraz obyczajów wscho- 
dnio-północnych. Mimo utw orzenia się partyi na- 

I rodowej, M ołdaw ia i W ołoszczyzna dzielą się je ­
szcze m iędzy m agnatów, bo niepodległość chara­
kterów i należyte przejęcie się potrzebam i publicz- 
nemi, nie przyszły jeszcze do pożądanej pełni. R u ­
m unia zrobiła jednakże postęp  w tem, że już  po ­
znała się na każdym ze swych pretendentów.

O d 12ćj konferencyi, p ro to k ó ł obrad trzym a p. 
F augeres. M ówią, żc p. Benedetti nie dorósł 
wysokości swego obowiązku.

W iadomości z Turcyi są gorsze. W zm aga się 
obaw a, aby nie ponow iły się rzezie chrześcian. 
F rancya powiększa eskadrę krążącą po wodach 
grecko-tureckich.

Jeszcze j e d n o  słowo o C herbourgu. Zjazd ten 
zrobił niemałe wrażenie tak  we F rancy i ja k  w A n­
glii. Dzienniki angielskie m ało o nim piszą i p rzy­
czyna tego pojm uje się. P . L indsay, członek p a r­
lam entu , k tóry  był w C herbourgu , s tara ł się u- 
spokoić Anglię, twierdząc, że majtkowie francuscy 
są niezręczni i niewprawni. — A nglicy bawiący 
w P ary żu  tw ierdzą, że jadąc.... zm uszona do Cher- 
bourga, królow a płakała. Jeżeli to p raw d a , to 
łzy królowej wycisnęła sam a A nglia. A nglia pod­
niosła Rosyę w wieku X V I I I ;  i później jeszcze 
parę  razy oraz r. 1855, kiedy wojny kontynentalnej 
nie chciała, kiedy sparaliżow ała dobre zam iary in­
nego państw a i obróciła w niwecz poczwórne a 
nawet pięciorakie przym ierze. W yrzuty  pana D u - 
combe były słuszne i oparte na niezaprzeczo­
nych dowodach, a były to tylko w yrzuty cząstko­
we. D o  p r a w d , które Czas ogłosił o d  d a w n a , mi­
m o  w s p ó łc z u c ia  d la  t e g o  c o  A n g lia  m a  w  so b ie  
wielkiego, przychodzą p o w o li  d o k tr y n e r y , k tó r z y

, dla widoków teoretycznych, zapomnieli być poli­
tykami. S ą narody, k tóre  łez królowój W iktoryi 
ani jednem  słowem osuszyć nie m ogą. Times tw ier­
dzi, że C heibourg  nie je s t bardzo niebezpiecznym 
dla A nglii. A nglicy bawiący w P aryżu  dodają, że 
A nglia tak  się uorganizow ała, że w pięciu dniach 
będzie m ogła mieć 80,000 majtków. W szystko to 
być może. A nglia ma wiele zapasów wojennych, 
bo je s t patryotyczną i wielką przez purytaniz ii 
klas średnich, ale wycieńczają ją  coraz bardziej 
Indye i zdobycie królestw a O udy staje się coraz 
trudniej8zem. T rzeba być przygotow anym , że A n­
glia będzie się starała  wziąść odwet za C herbourg, 
że rzuci się znowu do czegoś, co będzie mogło 
zamącić wnętrze F rancy i i osłabić jć j znaczenie 
na zewnątrz. A u to r broszury : Cherbourg et TAn- 
gleterre lęka się użycia orleanistów, lecz spokoi
się uwagą, że orleaniści są  tchórzam i. Tenże
autor przytacza słowa lorda B olinbroke z r. 1732: 
„G dyby na tronie francuskim siedział wielki m o­
narcha, A nglia zam ieniłaby się na wyspę S ard y ­
nię. “ M nożą się broszury o C herbourgu, ale wszy­
stkie nacechowane są płochością.

Cesarstwo podróżują po Bretanii. W  Rouen C e­

sarz ma powiedzieć trzecią mowę. M arszałek Pć- 
lissier p rzybył zaonegdaj do P aryża i dziś w yje-' 
chał do Londynu, gdzie ju tro  ma dać obiad. M ai 
przybyć do P ary ża  książę Gram m ont, am basador 
w Rzymie. Cesarstwo wTrócą do S t Cloud dnia 21 
t. m. W  kilka dni potem  Cesarz powiezie Cesa­
rzową do B iarritz, zkąd uda  się do obozu chaloń- 
skiego. Czy do B iarritz przybędzie królowa hi­
szpańska? nie wiadomo. D ziś, w wilię uroczysto­
ści napoleońskiej, m arszałek M agnan odbył wielką 
rewię na polu M arsowem. M imo deszczu, posta­
wa arm ii była prześliczną. Ju tro  hr. W alewski da 
wielki obiad. D a  także obiad książę Napoleon. 
Zdaje się, że m arszałek R andon usuw a się od gu­
bernatorstw a Algieryi, i że bierze marszałkowską 
komendę w Tuluzie, w miejsce m arszałka Bosquet, 
którego zdrowie nie polepsza się.

Co zrobił hr. M ontalem bert, to  robi teraz pan 
L udw ik Veuillot. P . Veuillot piorunuje na ślepe 
posłuszeństwo armii i na centralizacyę adm inistra­
cyjną. Ale czegóż tego chciał dnia 2 grudnia, jak  
hr. M ontalem bert? Ci co nie chcieli ni _2go g ru ­
dnia, ni ślepego posłuszeństw a arm ii, ni zbytniej 
centralizacji administracyjnej, odpow iadają: „M es­
sieurs, trainez le boulet." A dm inistracya centralna 
nie je s t ideałem  i biada narodowi, któryby ją  zbyt 
d ługo zatrzym ał; ale je s t to droga, k tórą  na kon­
tynencie idzie się do ideału, k tó rą  w ydostają się 
narody z pod  zbyt feudalnego rozdziału kias,_kto- 

j  rą narody  przychodzą do przyszłego skupienia 
j  swych sił. F ran cy a  z roku  1850, F rancya bogata  
| i św iatła i zespolona, nie potrzebow ała wcale ście- 
! śnienia adm inistracyi centralnej i jeżeli doznała 
tego wewnętrznego nieszczęścia, (z korzyścią J e ­
dnak na zew nątrz), co wie hr. M ontalem bert i p. 

i !Jj. V euillot.
O statn i bilans bankow y nie pokazał się tak do- 

j  brym  jak się spodziewano. P rzybyło  jeszcze go- 
j  tówki bankowi. P raca  dobrze jeszcze nie idzie.
| Ufność nie wróciła zupełnie. Conslitutionnel spo- 
| dziewa się, że polepszenie stanu rzeczy wkrótce 
nastąpi.

D ziennik La Presse  m ów i,o  zgubnym  wpływie 
; gorzałki na losy Rosyi.

Zapewniają, że trzech innych m łodzieńców ma 
się udać z P aryża , Szwajcaryi i Belgii na naukę do 

| K rakow a. W inszuję im tego. Edukacyi nie stano- 
| wi tyle szkoła, ile życic pozaszkolne. Edukacya 
! zagraniczna paczy tylko umysł, a paczy go naj- 
więcój edukacya angielska. A nglia je s t dobra tyl- 
ko dla ludzi dojrzałych, a nie dla młodzieży, bo 
szkoły angielskie są liche. W  A nglii, tylko przy­
k ład  hartu  um ysłowego i działalności indyw idual- 

! nćj wywiera wpływ zbawienny. A by młodzież mo- 
I g ła  korzystać z zagranicy, trz e b a , żeby łączyła 
i  jednocześnie zagr iniczność z pracą nad krajow o- 

śc ią , a  ta k i  d u a liz m  n a u k o w y  nie d o  smaku w szy ­
s tk ich  i n ie  n a  w sz y s tk ie  s iły .

i i  r a k ó w  18go sierpnia. Dzień dzisiejszy, jako 
dzień urodzin JCKAp. Mości, rozpoczął się hukiem 
dział zam kowych, a następnie muzyka wojskowa 
grała pobudkę. O godzinie 8ej rano msza połowa 
i parada kościelna odbyły się na Błoniu, w śród na­
bożeństwa zaś salwy z dział i ręcznej broni dały 
się słyszeć. O godzinie 12ej w południe odbyło się 
nabożeństwo w kościele archiprezbyteryalnym Naj. 
P. Maryi wraz z „T eD eum “, na którem  oprócz du­
chowieństwa, znajdowały się naczelne władze kraju 
tak cywilne jak  wojskowe, wszystkie urzędy, insty­
tucje  i korporacje, tudzież licznie zebrana publi- 
c ność. Po południu dany był obiad u p. Prezy­
denta krajowego hr. Clam-Martinica.

Gmina Bulowice w obwodzie wadowickim w ce­
lu przemienienia dotychczasowej swojej szkoły pa- 
rafialnćj na tryw ialną, zobowiązała się płacić 124 
złr. rocznie na utrzymanie nauczyciela, który peł­
nić ma zarazem obowiązki organisty i utrzymać dom 
szkolny w należytym stanie. Na ten sam cel prze­
znaczyli na czas posiadania przez siebie prebend, 
miejscowy proboszcz X. Józef Bagier 20 złr. rocznie,

a proboszcz w Kętach i wicedziekan X. Franciszek 
Szotek 6 złr. przypadające mu z Bulowic jako wy­
nagrodzenie dzicsięcinne. Nakoniec właściciel B u­
lowic baron K arol Larysz i syn jego Edm und o- 
bowiązali się składać każdy po 10 złr. przez lal 10 
na utrzymanie nauczyciela.

C. k. Ministeryum skarbu zamianowało Michała 
Pekińskiego, powiatowego komisarza skarbowego 
lej klasy, adjunktem  dyrekcyi skarbowej pow iato­
wej we Lw ow ie; Juliusza Sobotę powiatowego ko­
misarza skarbowego 2ej klasy we Lwowskim okrę­
gu rządowym, komisarzem powiatowym skarbowym 
lej klasy w okręgu rządowym krakow skim ; Anto­
niego Poznańskiego tymczasowego kameralnego ko­
misarza pow iatow ego, komisarzem powiatowym 
skarbowym 3ćj klasy w okręgu rządowym Lwow­
skim, a Ignacego Seidlera komisarza powiatowego 
skarbowego le j klasy, przeniosło w tym samym 
charakterze z okręgu rządowego krakowskiego do 
lwowskiego.

C. k. D yrekcja skarbow a krajow a we Lwowie 
przeniosła Jana  Hołyńskiego kontrolera pobocznego 
urzędu celnego lej klasy w Bełzie, na ten sam u- 
rząd doH usiatyna, a w jego miejsce zam ianowała 
Henryka Sienkiewicza porucznika 30go pułku pie­
choty hr. Nugent.

K  i e d o / i  l7go sierpnia. Z powodu ogłoszenia 
świeżo budżetu monarchii austryackiej z r . 1857, 
czyniła La Patrie zarzuty, na które jćj urzędowa 
Gazeta Wiedeńska dzis odpowiada, przjtaczając za­
razem słowa przez La Patrie wyrzeczone. Zagabnię- 
cie i odpowiedź brzmią następnie w dzisiejszej Gaz. 
Wiedeńskiej:

„La Patrie w swoim przeglądzie politycznym mie­
ści jeden ustęp którego o ile się nam  zdaje, pomi­
nąć nam niepodobna.

„„Urzędowa Gaz. Wiedeńska, mówi La Patrie, 
ogłasza w7reszcie wykaz skarbowy z r. 1857; pomi­
mo znacznego wzrostu dochodów i ubytku w w j- 
datkach, pomimo zręczności z jaką cyfry zestawio­
no, przecież rząd zmuszonym się być widzi przy­
znać się do 42 milionów złr. niedoboru. Taki stan 
rzeczy nie jest bynajmniej zadawalniającym, i o ile 
nam się zdaje, nieusprawiedliwia dostatecznie sta­
nowiska, jakie Austrya zajmować się stara w kwe- 
styach europejskich.1*"

„Mieliżby redaktorow ie La Patrie rzeczywiście 
w tym krótkim czasie jaki up ljną ł od ogłoszenia 
naszego wykazu finansowego na r. 1857, znaleść 
sposobnosć do ścisłego i sumiennego rozbioru tego 
olbrzymiego inw entarza jak  to nasz budżet pań- 
stw'a słusznie nazwać m ożna? Wątpimy, i owszem 
przekonani jesteśm y, że się rzecz ma przeciwnie. 
Posądzanie o zręczność z  ja k ą  cyfry w tym wyka­
zie skarbowym zestawiono, jest jednem z tvch do­
w o ln ych  i k ła m liw y c h  przekręceń prawdy, jakich sie

f nienapotka chyba między najnikczemniejszą częścią 
j  dziennikarstwa europejskiego. Nie mamy chęci ani 
słowa więcej o tem powiedzieć, a szczególnie uni­
knąć pragniemy pokusy porównania wykazów fi- 
nansow jch austryackich z franc u z kie mi, jak również 
nie przypominamy owej ciętej krytyki, jaką przed­
stawienie budżetu i rezultata znalazły swojego czasu 
w łonie nawet ciała prawodawczego. Niechaj zresztą 
La Patrie znosi jak  może zmartwienie i gniew, ja ­
kie jej sprawia stanowisko rządu auslryackiego. 
My zresztą nie liczymy na podziękowanie tego 
dziennika, byle czćm go dziś zbywając i niezabie- 
ramy się do zburzenia złudnych widziadeł, nad 
ktoremi on codziennie pracuje."

7  H0S",,ieCi stoPicń pułkowników
podpułkownicy. Jakob Hócker z pułku rakietników 
bar. Augustina wraz z zamianowaniem go dowód­
cą 4go pułku artyleryi polowej, i Jan  Morliammer 
adjutant l ig o  korpusu armii.

— Z Dalmacyi donosi 0. D. Post, i e komenda 
placu w Dubrowniku (Raguza) wydała rozporzą­
dzenie celem zapobieżenia bijatykom m ajtków an­
gielskich i francuzkich na ląd wysiadających, źe 
w pewne tylko dni tygodnia majtkowie okrętów

W  k tó r ą  święcą snopki, kwiatki.
L ud to cichy — a pobożny,
W ielki sercem — plonem  możny: 
Niesie z własnćj roli dary ,
Swiętój Pannie na ofiary—

I  zrrodk i z dni w iosennych—
I  letniego znoju plony;
I  te zbiory z dni jesiennych,
C o złociły mu zagony.

I  co ł a s k a  d a ła  B oża,
S k łada  wszystko w cześć Dziewicy* 
Czy zżętego garście zboża,
Czy kło3 ży ta— czy pszenicy;

C zy słonecznik, k tó ry  wszędy 
S taw ia słońcu dumne czoło;
C zy  liść winny, z dzikiej grzędy 
K tó ry  strzechę wieńczy w koło. 

Słowrnm: kwiaty, krzewy, ziofa, 
"Wszystko znoszą przed ołtarze, 
J a k o  skarby  swego sioła,
Z łożyć świątćj Pannie w darze.

A  gdy każd y  coś przysporzy,
W tedy  w chwili poświęcenia, 
N ajskrom niejszy dom ek Boży,
Cały w ogród  się zamienia.

Bo te snopki z prostćj słomy,
A w n ich  k w ia tk i  — k r z e w  i ziele, 
P r z e d s ta w ia ją  gaj ruchom y,
K tóry wiosna kw iatem  ściele. 

Poczem  lud ten ukochany,
W raca  do dom wśród uciechy;
D y  przystro ić białe ściany,

św iętem  zielem — własnej strzechy.
T ak  za wiosnę i za la to ,
I  za pięknych dni w spom nienie;
N a jesieni święcą za to 
Matki Bożćj narodzenie.11—

Oprócz odpustów , przypada jeszcze w drugiej 
połowie września, wystawa roln icza, k tó ra  odbę- 

zie się w Łowiczu, wczasie przypadającego tam - 
jZe na s. Mateusz jarm arku. Jeszcze jeden  dowód 
więcej działalności Tow arzystw a rolniczego, k tóre 
od chwili założenia nieustając w swych przedsię- 

| wzięciach, coraz nowsze w ydaje owoce dla kraju. 
T o  samo już dostatecznie przekonyw a jak  wielka 
by ła  potrzeba tćj instytucyi w k ra ju , gdzie naju­
żyteczniejsza myśl drzemać m usiała, nie znajdując 
n igdzie pola do jćj przeprowadzenia. O dkąd zaś 
T ow arzystw o to zawiązane zostało, ożywił się nie­
bawem  i duch rolniczy w kraju i znaleźli się zdol­
ni ludzie do jego rozwoju, tem więcej zasługują­
cy n a  pow ażanie , że rzucili się ku tem u nie dla 
żadnćj pryw aty  lub miłości w łasnćj, ale w celu 
korzyści dla^ całego ogolu i kraju. J a k  więc każde 
odezwanie się Towarzystwa do pkładu członków 
jego i obyw ateli, tak  bezwątp;enja ; Wy gj,awQ; ro ln i­
cza, zn ijdzie przystęp  do nich i odpowie pow zię­
tym  o niej p rzez ń g o ł oczekiwaniom. O  ile więc 
przewidywania nasze w tym _względzje spraw dzo­
ne zostaną, czas to  najlepiej okaże, ą my za n a ­
dejściem onego pospieszam y ze złożeniem sp ra­
wozdania z w ypadku.

W  dziedzinie piśmiennictwa, są także nowości.

Słychać bow iem , ale to tylko słychać, że czasopi­
sma dotychczasowe m a ją b y ć  zwiększone dwoma 
wydawnictwami, to je s t  pismem poświęconem wy­
łącznie k ry ty ce , a mającem wychodzić pod reda- 
kcyą p. H enryka Lew estam a, k tóry  już przed laty 
wydawał w tym  sam ym  rodzaju  dziennik i dał do­
wody swoich literacko-kry tycznych  zdolności; i 
drugiem , to je s t  G azetą  niemiecką. Nie jesteśm y 
nigdy za drażnieniem  narodow ości, owrszem z obu­
rzeniem przychodzi nam  spoglądać na tę m odę, jaka  
się w kradła od niejakiego czasu, a którą jest p o ­
wstawanie przeciw kastom , innego pochodzenia 
będącym. # .

Postępow anie bowiem takie me prowadzi do ni­
czego , a drażniąc um ysły przez zaprzeczanie im 
praw  obyw atelstw a, je s t tylko prostym dowodem 
nietolerancyi, k tó ra  niejednokrotnie była powodem 
bardzo sm utnych następstw . Ale pytam się tylko,bardzo sm utnych następstw . Ale pytam się tylko, 
dla kogo niem iecka g aze ta , będzie w kraju wy­
chodzić?... W szyscy żyjący tu  cudzoziemcy, zna­
ją  dostatecznie nasz języ k , aby mogli posiłkować 
się gazetam i naszeroi, a m ała zbyt liczba nieumie- 
jącyeh takow ego, lub kilku przyjezdnych, dla k tó­
rych dostatecznem i są gazety niemieckie jakie 
wchodzą do kraju, chocby w eszli w liczbę stałych 

| prenum eratorów  now ego pisma, nie zdołają prze­
cież bytu jego zapewnie i przedsięwzięcie to  z cza­
sem upaść m usi, ja k  tego mieliśmy przykłady, 
bośmy ju ż  mieli i gazetę wychodzącą w W arsza­
wie w języku  memicc.um i dobrze redagow ane pi- 
sino franbusk iG  również (*7oonn.ft

drugie, pomimo zabiegów i dość silnćj party i i 
m ogło się ostać, i w końcu u p a d ły /  Nie^hcer 
być w tym  względzie pro rok iem , ale kto wie c 
i nowe przedsiębiorstwo, los podobny nie snotk'

O konserwatorium m uzyczLu „ L u  jakoś
C i  '  n ta  instytucya rprzyszła do skutku W  każdym  razie więcej je 
dzis podobieństwa do jćj założenia, jak dawni, 
tylko niewiadome jeszcze dobrze szczegóły, m 
jakich zasadach rozwiniętą zostanie.
r  t Paa,a A dam a Herm a sa wioloncz
listę p izykład  co do występowania w sali Doli. 
bzwąicarskiej f znalazł wnet naśladowców. St; 
więc D onna ta  występuje z coraz nowszemi talei 
tami. W  tych dniach zapowiedziała nam aż de 
popisy m łodych artystek, to jest panny A nny Mi 
tuszewskiej, 14-letniej i utalentowanćj pianistki" i 
raz panny Niemczykiewlcz śpiewaczki k tó ra ’ii

te d o s y p c z n f  z T a ^  ^ z n o lsSrsyftpr 7“
i Z „ 7 7 był/ Ch d °  ,iterat/>w, p. Rom an Zmo, 

ski obdarzył nas piękną powiastką p. n. „Piefen
Zofia drukowaną w felietonie Gazety CodziĄn,
Je s t to ta  sama powieść, k tóra  w r  /  • • •
listopadzie, drukowaną była w DzienrGkn / o ^

jak i teraz bardzo się podobała. WOt.wts

O
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zagranicznych na ląd wysiadać mogą; i że porozu­
miano się z dowódzcami okręlów angielskich i fran- 
cuzkich, aby w jeden dzień m a jtk o w ie  jednego na­
ro d u , w drugi zaś drugiego narodu na ląd przy­
bywali.

—  Na mocy rozporządzenia ministeryum skarbu 
z dnia 14go lipca obowiązującego w całej m onar­
chii wyjąwszy Dalmacyę, zwracanym będzie poda- 
dek konsumcyjny od piwa wyprowadzanego zag ra ­
nicę przez komory celne w Bodenbach, Oderbcrgu, 
Orszowie, Tryeście i Weriecyi, jeżeli piwo nie bę­
dzie słabsze jak 2 '/4° sacharometru. Zwrot podatku 
wypada na G alicję, K raków , Bukowinę i W ęgry 
z przyległemi krajami po 30 kr. od w iadra auKr. 
Piw o zadeklarowane i oplombowane należycie, wy­
prowadzone być musi w ciągu trzech miesięcy po 
deklaracyi, inaczej zwrot podatku ustaje. W innych 
krajach koronnych zwrot ten wynosi po 45 kr. od 
wiadra austr.

—  A lig. Ztg  donosi z W enecji z lOgo b. m. 
Z Florencji otrzymano tu urzędową wiadomość, 
że auslryacki kuryer gabinetowy Muller, który co 
miesiąc odbywa podróż z Neapolu do M antui i 
napow rót, i wozi z sobą korespodencyę dyplomatycz­
ną poselstw ces. austryackich w M odenie, F loren­
cji, Rzymie i Neapolu, wracając z Neapolu, zanim 
przebył granicę toskańską, napadnięty został przez 
bandę rozbójników. Podczas kiedy rozbójnicy prze­
wracali w jego powozie, kazano mu się położyć 
na kupie kamieni i trzymać głowę odwróconą. Le­
żąc chciał głowę podnieść, ale w tej samej chwili 
jeden z rozbójników ugodził go siekierą tak, iż nie­
szczęśliwy kuryer przywlókł się do Florencji na 
pół umierający, aby osobiście wręczyć powierzone 
sobie depesze posłowi austryackiem u przy dworze 
toskańskim baronowi Hugel. Dotąd zapewne 
ofiara ta  obowiązków swoich, żyć już prze- 
stała.

  Książę A r c jbiskup ulom uniecki czyni przygo­
tow ania do obchodu tysiąco-Ietniej rocznicy naw ró­
cenia Morawy na wiarę Chrystusową. Papież naka-

jeszcze okoliczność, że rząd duński traktując z Rze- j W  jednym dniu może armia francuska na tćj li-
szą niemiecką nie chce stawać jako jej członek, inii do Cherbourga zdążyć, 100 tysięcy ludzi może

1 '> I; n  ! /\1.. n  o  rw r \ tnrvi lrnnr.  __ . .1   1 - ___  —  ... * llecz jako państwo udzielne, a zatem korespondu­
je  tytko na drodze dyplomatycznej.

Do wyjaśnienia jeszcze sprawy tej przytoczyć m u­
simy co pisze Zeit z w torku: Co się tyczy głoso­
wania na posiedzeniu związkowem w dniu 12 b. 
ni. dowiadujemy się, że za wnioskami wydziało- 
wemi głosowały Bawary a , Saksonia, W urtcm berg, 
obie Hessye, Brunszwik, Nassau i Kita kurya bez 
zastrzeżenia, — Prusy, A ustrya, Baden i Meklen-

z wnętrza F rancji na pokłady okrętów być prze­
prowadzonych, a okręty w każdym stanie wody mo­
gą na może wypłynąć. Gdy atoli okręty porów na­
łem ż naszymi, pomyślałem sobie: „Możesz w pra­
wdzie armię twoją sprowadzić, lecz zanim ją na 
brzeg angielski przerzucisz, musisz opanować kanał, 
a wtedy potrzeba ci całkie m innych okrętów." W stą­
piłem z admirałem sir Charles Napierem na pokład 
„ Bretanii.“ Jest to zapewne bardzo wspaniały okręt, * i  - f |  i ?   ----- ■    f i( »v j p u m a i  J  ' m i k 1'

burg z szczególnem wyłączeniem motywow —  a j  lecz poszedłem później na pokład naszego „Royal 
księstwa saskie z przypuszczeniem, że wydziały nie I Albert," który mniejszy jest od „Bretanii", lecz do 
przyjmą dalszych oświadczeń Banu. — 15ta kurya tej samej klasy należy. W tedy przekonałem się, że

c c l ł i a  ‘ c ------ r  -
zał w tym celu poszukiwać w bazylice sw. Kle­
mensa w Rzymie, kości apostołów słowiańskich 
Kyriła i Metoda, chcąc takowe ofiarować do Oło­
muńca.

N i e m c y.
Dzienniki frankfurckie zamieszczają urzędowe spra­

wozdanie z posiedzenia Bundestagu w d. 12 b. m. 
Pom ijając inne przedmioty na porządku dziennym 
będące jako obojętne, dajemy tu naslępnie uchw a­
łę zgromadzenia w sprawie księstw duńsko-niemie­
ckich; uchw ała ta stanowić bowiem będzie pod­
staw ę do układów  dalej prowadzić się mających.

Poseł hanow irski złożył zastrzeżenie przeciw 
tem u , że wniesione przezeń wotum oddzielne na 
posiedzeniu 5go sierpnia do sprawozdania wydzia­
łowego w sprawie konstytucyi księstw Holsztynu i 
Lauenburga, nie zostało przyjętem do protokółu 
tego posiedzenia. W  głosowaniu następnie przed- 
siębranem, wnioski wydziałowe w tym przedmiocie 
złożone d. 29go lipca, przyjętemi zostały przez wię­
kszość zgrom adzenia, i z tego powodu postano­
w iono: , .

„I. Oświadczyć rządowi kroi. duńskiemu książę­
co "holsztyńskiemu i lauenburskiem u, że udzielenie 
z d. 15 lipca rb. n*e może być poczytane za dosta­
teczne wykonanie uchwały związkowej z d. 20 maja 
rb. tudzież za spełnienie obow iązków prawami związ­
ku nałożo nych, na których się takowy łącznie 
z uclnvalą z d. ł łg o  lutego rb. opiera.

„Ił. Zatem na zasadzie art. III regulaminu egze­
kucyjnego z d. 3go sierpnia 1820 r. wezwać rząd 
królewsko-książęcy, aby tenże w ciągu trzech tygo­
dni: 1) bliżej oświadczył, czy wraz z ustaw ą kon­
stytucyjną do wspólnych spraw  monarchii duńskićj 
z d. 2go paźdz. 1855, tracą również moc obowią­
zującą w Holsztynie i Lauenburgu obwieszczenia 
królewskie z d. 16go paźdz. 1855, tyczące się usta­
nowienia ministeryum dla wspólnych spraw we- 

ii i z d. 2-3go lipca 1856 okre 
zakres spraw księstwa holsztyn

wnętrznych monarchii i z d. 23go lipca 1856 okre- 
"  y zakres spraw księstwa holsztyń­

skiego, tudzież §§ 1 do 6 rozporządzenia z d. l igo 
czerwca

ślające szczegółowy z
tudzież §§ 1 oo u ---■- - -  --o -

1854, odnoszące się do konstytucji księczerwca 1004 , ounoszące się uu -j
stw a Holsztyńskiego; 2) aby rząd (duński) przez 
or<mn połącźom ch wydziałów, które na poufne po- 
siedzenie swoje . a p r o ^  w tym, celu pana posła
związkowego 'rządu  królewsko-książęcego  ̂
zgromadzeniu związkowemu poczynił oświadczenia, 
jakie odpowiedniemi są uchwale z d. 20go maja 
rb. liczba 1 , 'i  jakie zapewniają wykonanie uchwal 
z d. l ig o  i 25go lutego. ,

„III. Upoważnić wydziały połączone do p rzy jęci 
i bezzwłocznego rozbioru spodziewanych udzieleń 
pana posła związkowego kr, duńskiego, i

„IV. upraszać tegoż pana posła, aby pomienioną 
uchw ałę podał do wiadomości swojego wysokiego 
rządu."

Dodać tu  winniśmy, że jak  twierdzi Frańkf. Jour­
nal postanowiono udzielić powyższą uchwalę po­
słowi duńskiemu w ciągu tygodnia, gdyż przez ten 
czas protokół posiedzenia podpisanym zostanie przez 
wszystkich członków zgromadzenia. Pomienionj' 
dziennik doliczając ten tydzień do trzech tygodnio­
wego terminu danego Danii do odpowiedzi, utrzy­
m uje, że tym sposobem term in zakończy się do­
piero 9go września. Nom się zdaje, że dziennik 
frankfurcki myli się w tej mierze, a że się myli, to 
pokazały już precedcncye, bo właśnie w ostatnim 
term inie naznaczonym Danii liczono takowry podo­
bnież od daty wręczenia uchwały związkowej po­
słowi duńskiem u, a rząd duński liczył term in od 
daty dojścia do Kopenhagi n 0ty dyplomatycznej 
mieszczącćj w sobie uchwalę zgromadzenia związko­
wego. Jest w tern Oprócz zyskania na ezasię j ta

(O ldenburg, Anhalt i Schwarzburg) nie m iała do­
statecznej instrukcji i nie głosowała.

Jeżeli Gazeta hanowerska z 13go porów nyw a 0 - 
becność posła duńskiego w wydziale wykonawczym 
z obecnością nieprzyjacielskiego jenerała na radzie 
w ojennej, to zapomina, że wydziałowi egzekucyj­
nem u przysługuje jedynie prawo obradow ania, ale 
że we właściwej decydującej radzie wojennej, to 
jest wr zgromadzeniu związkowem, jenerał nieprzy­
jacielski (tu poseł holsztyński) posiada w łaśnie z pra­
wa glos stanowiący. Jeżeli w tej rozciąglejszej atry- 
bucyi Gaz. hanowerska nieupalruje niebezpieczeń­
stw a dla związku, to zapewnie przy tej sposobno­
ści zaniecha obawy, aby poseł holsztyński miał 
przedwcześnie zdradzić propozycje wydziału wyko­
nawczego.

F Y a u c y a .

La Presse uchodząca za organ ks. Napoleona, 
zamieściła przed parę tygodniami artykuł, w któ­
rym wykazać się s ta ra , że konsulaty należy wyłą­
czyć z pod władzy m inisterstw a spraw zagranicz­
nych i poddać pod rozrządzenie m inisterstw a osad. 
Conslitutionnel pow stał w numerze swym z 13 b. m. 
żywo przeciwko tem u projektowi Pressj j . Odpo­
wiedź ta namiętnie odporna mniejby uderzyła, gdy­
by była nastąpiła natychm iast po ukazaniu sio 
projektu, lecz jak  słychać, główny redaktor Con- 
slitutionnela długo wzbraniał się zamieścić ten ar­
tykuł, podpisany zresztą przez osobę obcą redakcji, 
którego pojawienie się nicprzyjemnem być może 
księciu Napoleonowi, lecz w końcu uledz musiał 
wyższej woli; artykuł ten bowiem zredagowany zo­
stał jak  mówią na rozkaz hr. W alewskiego i ogło­
szenie jego uważać należy za odniesione przez mi­
nisteryum spraw zagranicznych zwycięstwo nad mi­
nisterstwem  osad, które nie może już spodziewać 
się powierzenia sobie opieki nad konsulatami.

Monitor zamieszcza mowę p. Chaix d’Estange przy 
rozdawaniu nagród w Liceum Napoleońskiem , przy 
której to uroczystości upoważniony był do przezy- 
dowania przez ministra oświecenia. Rzekł on do 
młodzieży pomiędzy innemi: „Możecież sobie wyo­
brazić ojczyznę piękniejszą od waszej i większym 
otoczoną blaskiem ? Tak młodzi jeszcze, wolni od 
zgubnych namiętności innego w ieku, pełni najszla­
chetniejszych popędów lat wiosennych, serca wasze 
nieznają dotąd szczęśliwe dzieci! owego ducha za­
w iści, który uwłacza wielkości Francyi, ha sławę 
jej niechętnie spogląda i każdą pomyślność jej za­
przecza i szczęśliwym byłby, gdyby jej mógł upa­
dek zgotować. Lecz kiedy bezbożność ich szamo­
cze się w śród daremnych zaczepek i trwożliwych 
przycinków, Francya szczęśliwie i zwycięsko postę­
puje dalej po świetnej swej drodze i przyćmiewa 
ich bluźnierstwa naw et promieńmi swój sławy 
pomyślności."

Anglia.
W  dniu 10 b. m. odbyło się otwarcie Muzeum 

mechanicznego w  Tynem outh, przyczepi pp, Roe­
buck i Lindsay mieli mowy inauguracyjne. Ostatni 
z tych m ówców powiedział lak o Cherbourgu:

„Najlepiej uczynię zdając pokrótce sprawę z po­
dróży mej do Cherbourga. Niepochlebiam sobie a- 
bym w tćj mieize przewyższyć zdołał sprawozdaw­
ców prasy londyński j ,  lecz jako członek Izby niż- 
szćj widziałem nie jedno , czego dziennikarzom we 
francyi widzieć niepozwalają. Pierwszy rzut oka 
na Cherbourg rozwiał moje złudzenie. Ujrzałem 
jeden tylko liniowy i 8 dwumostowych okrętów. 
'V ogóle okręty nie mogą się równać z naszymi. 
Co do liczby, były niczem w porównaniu z tern, 
CZ<'!It w czasie naszej parady morskiej
mogt się poszczycić. Kiedy się port okrętami na­
pełniać zaczął, na których z dumą ujrzałem powie­
wającą flagę angielską, w  innem świetle przedstawił 
się widok portu i stał się tern więcej majestaty­
cznym, gdy nadpłynął piękny jacht N. Pani „Wiic 
torya", za nim wspaniały „Royal Albert" pyszny 
„Renown" j 4  najpiękniejsze fregaty, jakie kiedy­
kolwiek widziałem i gdy warownie ze wszech stron 
salwami zagrzmiały. Dzięki uprzejmości admirała 
francuskiego zwiedziliśmy w towarzystwie oficera 
arsenał i wielkie warsztaty wojenne. Przy tćm zwie­
dzaniu przekonałem się o ogromnej sile warowni. 
Port największy j aki posiadamy jest w Keyham pod 
Devonport. Gdv zostanie zabudowany, będzie obej­
mował przestrzeń 72 morgów angielskich. Ma on 
dwa baseny, każdy po 6  morgów objętości, 3 wiel­
kie suche doki oprócz odpowiedniej liczby maga­
zynów 1 warsztatów. Cherbourg zajmuje przestrzeń 
220  morg ang. \ będzie trzy razy tak wielki jak 
największy nasz port gdy zostanie ukończony, Ma 
on 3 baseny, pierwszy liczy 15, drugi 16, trzeci 20 
morsmw przestrzeni wody. Każdy z 3ch basenów 
ma głębokości przy największym odpływ1̂  3 0  stóp

" I S Wal i ui  'r jb™ -
inwveh / ..'" •e 25 największych okrętow li­

niowy c . sianąc. W  związku z warsztatem okrętów  
ś ‘ioi kolćj żelazna do Paryża i całego wnętrza Francyi.

J  ------------ j  ------------------------   »  j

okręty francuskie bardzo są piękne, lecz gdym się 
przypatrzył naszym majtkom, drapiącym się aż do 
szczytu masztu pawilonowego, (kiedy francuscy za- 
ledwo do rejów dostać się mogli) i powiewającym 
stojąc na chwiejnej desce jedną ręką flagą angiel­
ską, wątpić nie mogłem, że „Royal Albert" posie­
kałby „Bretanię" na drobne kawałki. Gdym pó­
źniej ujrzał największe w świecie widowisko, to 
jest 3 0 0 -4 0 0  pięknych jachtów , z 3000—4000 0 - 
sady angielskiej, gdym ujrzał tych, którzy dowo­
dzili na jachtach a gentle menów angielskich u steru 
i gdy pomyślałem, że ci sami gentlemeni w chwili 
naglącej równieby dzielnie walczyli, jak  ich maj­
tkowie, wtedy powiedziałem sobie: „Nie mamy się 
czego lękać F ran c ji, pomimo jej potężnych w ar­
sztatów i arsenałów  morskich." Nad tom t\Iko u- 
boiewać należy, że Francya budując silny arsenał, 
musiała mieć dalekie cele na oku, a co do mnie 
boleję, że pomiędzy nami powstaćby mogło niedo­
wierzanie, a nie ukrywajmy przed sobą, że nasza 
siła niemałej ulega niemocy i że z trudnością mo­
glibyśmy w nagłej chwili okręty nasze zaopatrzyć 
w potrzebną osadę lecz z radością jednak zapowiedzieć 
mogę, że rząd na przedmiot ten największą zwraca 
uwagę. Wyznaczył on kom isję, do której mam 
zaszczyt i ja  należeć i spodziewam się, że nam się 
powiedzie doprowadzić do skutku plan, który usu­
nie największą trudność, z jaką siła nasza morska 
ina do walczenia, trudność znalezienia dostatecznćj 
liczby ludzi potrzebnych do m arynarki/ 1

Czarnogóra.
Oester. Ztg  zamieszcza list z Albanii z 9go b. m. 

przedstawiający stan rzeczy obecnie na granicy dal- 
macko-albańskiej. Pomijając tendencyjny wstęp do 
tego listu wyszły z redakcji, gdzie takow a powia­
da , iż kiedy m ocarstwa hamują P o rtę , książę Da­
niel wspierany pieniędzmi przez Rosyę, zapu­
szcza zagony swoje w kraje su łtana; że kiedy 
Sułtan karze sprawców rzezi w Dżedda i wyna­
gradza ofiary, Czarnogórcy bezkarnie dopuszczają 
się bezprawiów— pomijając to porównanie niesto­
sowne między rzezią bezbronnych chrześcian w Dżed­
da a utarczkami sąsiadujących nieprzyjaciół, przyto­
czymy z tego listu niektóre szczegóły tyczące się 
wypadków, jakkolwiek nie przedstawionych zape­
wne z bezstronnością.

K orażka C zarnogórców  24go iipea nad M oraczą, 
m ówi pom ieniony korespondent albański, wynikła 
ze sporów o granice i w skutku napadu górali na 
paszalik Podgoryrki, gdzie odparci zostali ze stra­
tą przez mieszkańców i nieregularnych żołnierzy

zienie. Żaden Czarnogórzec nie ma pod karą śm ier­
ci napadać w przyszłości na Turków albo też tanąć 
się czegokolwiek co jest ich własnością. Tak przy- 
wódzey jako i podwładni ich za tę samą zbrodnię 
jednakow ą poniosą karę. Gdyby napad wyszedł od 
Turków, należy wtedy z odparciem ich czekać, do- 
pokiby nie wkroczyli w głąb kraju na odległość 
strzału z ręcznej broni."

odezwie tej upatruje O. D. Post. przyznanie 
nogórców lalnim  razCm zaczcPka od Czar-

K r o n ik fc •-•o w a  i z a g r a n i i m
Kraków 8 sierpnia. \ y  przyszłą niedzielę t. jest 2 2 " 0  b. 

m. przypada doroczna UroczystoiS(! g ^  patrQna .
szego założyciela na północy zakonu S. Dominika. W r.z. ob-
chodzono w kościele S. T r ó j c y  tc,. 1. , ., . J. r w Krakowie, gdzie spoczywa 
ciało te.ro śiuętcgo, szescio-wiekowa ■ .

® , o. ■ a ł  roc*n,ce jego zgonu, z od­
pustem zupełnym od Stoucy Apostolskiej udzielonym W r b
uroczystość ta odbędzie się z odpustem zwyczajnym, z kazaniami 
zrana i popołudniu przez ca'ą oktawę, a po oktawie w d 3Q 
b. in., nastąpi poprzedzone nabożeństwem żałobnem pogrzeba­
nie kości zebranych w grobach przez pożar tój świątyni poroz- 
walanych. O ile nam wiadomo, zamówieni są na tę uroczystość 
znakomitsi kaznodzieje, a w sam dzień S. Jacka i w dzień po 
grzebania kości, amatorowie śpiewu wykonają na głosy n s z ę  i

— Dwaj znani w świccie muzykalnym artyści pp. Adam Herman 
wiolonczelista i Dulcken fortepianista, udają się w przejcz'dzie 
swym z Warszawy, w dniu jutrzejszym do Szczawnicy dla da­
waniu tamże koncertów. Zdaje się, że publiczność kapielna 
szczawnicka z przyjemnością przyjmie to donie icnic, dające im 
nadzieję urozmaicen a sobie nie jednej żadną rozrywką nie za­
jętej chwili.

W odnowionym teatrze opery w Wiedniu urządzono za­
słonę z dwoma drzwiami, aby gdy publiczność wywoła śpiewa­
ka lub śpiewaczkę między a1 tarci, nie; otrzeba było podnosić 
umyślnie zasłony, co zwykle przeszkadza do przygotowania zminny 
dekoracyi do następnego aktu. Temi drzwiami w kurtynie umiesz- 
czonemi wchodzić i wychodzić będą wywoływani artyści przed 
budkę suflerską, jednemi drzwiami kobiety, drugiemi mężczyźni.

— W Monachium wypijają codziennie w przecięciu 2859 wia- 
der piwa.

— Czytamy w urzędowćj Preust. Car., ie  książę August 
Sulkowski otrzymał od Papieża order Ckrvstusa.

-  Dnia 9 sierpnia umarł w kąpielach Recoaro w prowincyi 
Wiccncy1 jcnerał-major Maly, który budował fortyfikacje W  
tu, Przemyśla i Zi\leszczyk.

D epesze , /e le y r a /ic z n e *
. P  a r y  ż 16 sierpnia. Dziś odbyło się znowu p o ­

siedzenie konferencyi.
L o n d y n  16 sierpnia. D zisiejszy Times donosi 

z Duknowa z 6 go bm ., że pow stańcy od chwili 
porażki pod N ow abgunge stracili wiarę w sieb ie . 
Hęgum wraz synem swym królem  oudzkim, zbie- 
i.<ją. wojska w B u n d e lk u n d z ie .  K om pania wscho- 
dm o-m dyjska otrzym ała depeszę z Bom baju z 19 
z. m. k tó ra  donosi, ze jen era ł N apier naznaczo­
nym j-a t  następcą po jenerale  Rose. R aia Sza- 
guru  poddał się. Zbiegi z G w alioru zajęli 11 o-0i i * i  . . , . \/gfui«uujłis zum iem  i -  , * vjwaiioru zaieli llo*o

tureckich, a mianowicie gdzie ponieśli klęskę p 0d Beri, stanow isko, lecz potem  nagle takowe opuścili l a  
spowodowała ich 26go do zemsty. W dniu tym na- ^ liz e m e m  się oddziału jen era ła  Roberts 
padli na miasteczko Kolaszyni w Hercegowinie, T -  1 - "  • *
/.rabowali je  i wycięli w pień tych mieszkańców’ 
którzy się nie schronili. Z 2000 mieszkańców, pa­
dło ofiarą 500, po większej części starców, kobiet 
i dzieci. Daniel i tym razem oświadczył, że to był 
czyn samowolny, bez jego rozkazu popełniony, i żc 
pociągnął nawet do odpowiedzialności przywódzców 
napadu, to jest naczelników nahij Kuczy i Mora-— I 7 j —  -----------------   —  , m um -
czy. Jednakowoż widoczny tu  był zam iar rozpo­
starcia się Czarnogórców aż ku granicom Serbii* 
zamierzyli oni od dawna wciągnąć do swoich ce­
lów mieszkańców tego pasu ziemi i skłonić ich do 
powstania przeciw Turkom. l>o wsiach namowy 
te znalazły po części przychylne ucho , ale mia­
steczko Kolaszyni pozostało głuchem. Celem Czar­
nogórców jest wszędsio wszczynać zatargi granicz­
ne, rozpościerać swe zagony, aby gdy przyjdzie do 
regulacjo granic, kom isja graniczna rozstrzygnęła 
„a ich korzyść. Przeciw przypuszczeniu do tćj ko- 
m.syi Wukowicza delegowanego Czarnogóry, pro­
testowały przez swoich komisarzy Austrya i Tur-
Cy8r  f  tpm „omisarze francuski i rosyjski obsta­
wali za tern, a następnie neutralne początkowo w

. ! Prusy’ sam a w ęszcie  nako- 
i  mkvi T, przyslały> P ^ e to  W ukowicz należy do
d z ^  BranlcvCya •P° dejmuje komisarzy przy objeź- 
,n lL n ,n  3’-v je ltn namioty. opatruje noclegi, 

7,P • i a Slłą zl)roj'ią ich osoby. Ze strony Tur- 
b in it r w komiSyi K em al- effendi, z Austryi 
fmr \  “ °wanowicz, z Prus kapitan Stein, konsul 
irancuskj Hecquardt prezyduje. Książę Daniel miał 
?irzymac z Paryża podziękowanie za gościnne przy* 
Jfcie adm irała Jurien de la Gravióre, tudzież oka­
zano mu zadowolenie z postępowania jego zgodnego 
z życzeniami rządu francuskiego i zapewniono ro­
czne wsparcie w ilości 50,009 złr.

W  podobnym zupełnie duchu * w tych samych 
niemal wyrazach mówi Q. ^  p 0gt w swoim wtor- 
kowym artykule o t v -  przedmiocie. Z a p ^ ^ a  ona 
podaniu (W tfa , j ak ‘ by nie 20 0  ale t ) Ik o  2 0  osob
pąąło ofiarą najścia Czarnogórcówr w . . " z* Tn. 
W  uzupełnieniu tych wiadomości p°daJe .‘Li dzien­
nik depeszę otrzymaną 16go w W ioaniu z D ubro­
wnika tej tre śc i;

„Książę Daniel wyda* swoich poddanych na­
stępującą odezw i j Senator Nowica i wojew oda Mi­
lian zostają zawsze usunięci i skazani na  wię-

L o n d y n  16 sierpnia. W edług doniesień nade- 
szłych z N ow ego Jorku z d. 4go  bm. poseł me- 
xikanski przy rządzie Stanów Zjednoczonych opu­
ścić miał W ashington w połowie sierpnia. (Zdaje 
się więc, że prawdziwemi były pogłoski o zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych między Stanami 
Zjednoczonemi a Mexikiem z powodu mexikan- 
skiej pożyczki przymusowćj. P . R-)

K o p e n h a g a  16 sierpnia. Dagbladet donosi: 
Król wkrótce wyjedzie do księstwa Szlezwickie- 
go. Natychmiast po przeglądzie kontyngensu zwią- 
skowego ho]8ztyńsko-lauenburakiego przez komi­
sarzy związkowych, król uda się do Rendsbur^a 
i odbędzie przegląd wojsk tam zgromadzonych.0

G e n u a  16 sierpnia. Wyrok w procesie czerwco­
wym (za napad 29 czerwca r. z . na Warown; 
Diamante), wydany zaocznie na nieobecnych a 
między nimi i na Mazzimego, przylepiony byćm a  
na rogach ulic.

Pomimo wielostronnego zaprzeczania ze strony 
dzienników znuuo i rozważnie zapatrujących się 
„ . w y p . * . . p i s m  mLmeckich „ p ? .

« ' b ó lo w ej angielskiej na dworze
pruskim. ezPośrednio połitycznćj naturv, a
m ia n o w ic i e  o  ,le 8!ę t:)kovve * (  regJenCyi

nBSZ ™ r P° n rrn‘ berliń9ki M  dawnićj temu
ZaPedTi:o tv  f .1  ro l ow a w B erlin ie  i o g ląd a ła  przedm ioty w idzen ia  godne . b *
Ł-iitkn8 T>U^ya ueufchatelska niemoże przyjść do 

ld a  ustaw odaw cza po  odrzuceniu dwu- 
sie do 9 , SWych P r ° jektów, postanow iła odroczyć 
znne a ” °  Paźdz* p* ^  a Przez ten czas wy- 

. yć z pośród  siebie kom isyę w celu roztrzą- 
sąnią podań  w tym  wzgle<lzie o d b i e r a n y c h  i czy­
nienia wniosków.

W ycieczkę S u łtan a  na morze M arrnora tłu m a­
czy d z is 'ę is -a Jndep. Delge. T r w a ł a  ona ty lko 24 
godsie _ S up an m iał jedynie na celu być na  egza­
minie szkoły morskiej założonćj na w yspach  K sią­
żęcych.

AariainS Bodskvor odp>wie<IiriiJay.



4 CZAS 2  czwartku 19 sierpnia 4858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
M r u k ó w  18 sierpnia. ządąją j  płacę

Banknoty polskie za 100  .........................
Kuble obrączkowe a g i o ..................................
Talary pruskie za 150 złr.......................... ....
C w a n cy g iery ......................................................
PóJimperyaly rosyjskie  ....................
Napoleondory 20  ..........................................
D ukaty hoLnd. w aine....................................

,  austryackie . • • • ..................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 
Obligacye indemn. z kupon.
Pożyczka narodowa » r. 1854.
Listy zastawne polskie z kup

W i e d e ń  18 sierpnia (telegraf.)
A u gsb u rg .................... .... .........................................
H am burg...............................................................
Londyn ..................................................................
P a r y ż .......................................................................
A gio  od z ł ot a. . . . . . . . . . . . .
5%  M e t a l ik i .........................................................
*v.% , ...........................................

» ............................................
**/. , ............................................
Losy z r.  ......................................................

» ,  1839 ...................................................
» „ 1854 ....................................... ....

Pożyczka narodowa 5 % ..................................
Obligacye indenniz. galic. . . . . . . . .
Akcye B a n k o w e.....................................................

,  kredytu ruchom ego • •  ...................
„ kol® francuBko-austryackich . . . .
,  kolei pdłnocndi_

. dr. 
dr.

435 
6 

88 
104%  
8 19 
8 11 
4 47 
4 49 

81 
84 
8 3 'A 
99 V,

438 
5 '/,  

97'/, 
104 
8 12 
8 6 
4 42 
4 44 

80%  
83%  
82%  
982/a

z  M y sło w ic  „ f .  18 w południe.
*  S zc z a k o w y  do G ra n ic y  g. 11 m. 20 p o ła ! .— g. 13  m. 35 poł,
*  S zc z a k o w y  do M y s ło w ic  g. 4 m. 40 rano.
z  S z c z a k o w y  do T r ze b in i g. 5 m. 30 rano.
z  G ra n icy  do S zc z a k o w y  g. 4 rano— g. 10 m. 30  rano.

Przychodzą:
do K rakowa z  D ębicy g. 5 m. 20 rano— g .  3  m. 35  połnd. 

„ as W ie lic zk i g. 10 m. 46 rano g- 7 w ieczór.
„ z  W ro c ła w ia  i W a r s z a w y  g . 3  m. 55 popołud.
„ z  W iednia  g. 11 m. 25 połud.— g. 8  m. 15 wieozór.

do D ębicy  z Krakowa g. 3  m. 37 popołud.— g . 13  m. 25 wnooy,

b a r ó w  14 sierpnia.
Dukat h o len d ersk i.................................

,  a u s t r y a c k i .................................
PdKmporyał r o s y j s k i ............................
B ubel ro sy jsk i...........................................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Pięciozłotówka p o l s k a ........................
L isty  zastew na galie. bez kupon. . . 
Oblig. indem n. galie. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez k u p o n ^  . ^

104 
76%  

10  11 
121% 
6%

133% 
110% 
83% 
82 "L

965
240
263

Wewawfflrwm 16 sierpnia.
P d fin r p e r y a ly ...........................................  rubli
Obligi skarbow e............................................. „

kupon ................................................
Listy zastawna HI okresu........................ rubli

kupon . . .......................................

W r o c ła w  17 sierpnia.
Banknoty a u s try ack ie ................................................
Polskie bilety b a n k o w e ............................................

,  listy z a s t a w n e ............................................
Poznańskie listy zastaw ne 4 % .............................

» » » ®V»%.............. ...
Oblig. kolei krak . - j z l ą s k . .......................................

4 46 4 43
4 49 4 46
3 20 8 16
1 36 1 85
1 33 1 82
1 11 1 10

80 36 80 15
83 — 82 30
84 — 83 20

5 44
93 24 92 —

— 1 5 H
14 83 14 81 

— 9

*8%
83% ,

89 —

98%
— 8’ V ,,
— 79%

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K ra k o w ie  so tr z e c h  gatunkach  
p ra k ty k o w a n e .

W yszczególn ien ie
produktów

111. Gatunku

9
*
»
n

M ierzy ca puzon, zim, 
jarój . .  . 
żyta . . . .  
jęczm ienia . 
ow sa . . . 
grochu . . . 

a ja g ie ł . . •
„ fasoli . . .
„ ta ta rk i . • •
„  p ro sa  . . .

rzepaku  zim.
„ n ' otn

funt m ięsa w ołow ego
„ z  drobnego —

„ Polędw. w o ł.
M ierzyca siemn. now.
Cet. siana w agi wied.

„ potrawa „
,  s ło m y  *

Spirytusu garniec  
z opłaty  na 90 Tr,

Okowity . na 80 B 
Szumówki garn. . •
M asła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marsowego  
detto „ dubeltów.
Kaszy jgozm. j mier.

7> ozpstoohow. „ '
„ pszennój .  
v  perłowdj . _
» tatarezanżj 
n » przetar. „

Pęcaku n
M ęki z pod krupek,,

S  Komisaryatu tirg„'wo%
snnraiil <1 li 1)a-ol »1. . •

Uintonka l i .  Gatunka

?li* _ r5r 1
=F? W*

3 1 8 ?  f—

315

D elegow ani obywatele:
K raków  17 s ie r p n ia  1868 r. 

Radzca M agistratu
Ł o z i ń s k i -  

Komisarz targow y J e z i e r s k i .
Adjunkt Bukowski

W ie d e ń  10 sierpnia N» tu te js z y m  targu z b o ż o w y m  pr*e-
dano 37 m ierzyć (1 3 (  koroy) pBBfn! * 4 z łr . 55  k r .;  40  
rai rzyc z y ia  po 2  z ł r Ł 9  kr ; i 04 m ieriyo j?czm !cnia po 2
z fr . 22  kr.; 2,909 m_erzyo owsa p0 a z4r 32  k r ;  3 4  m ie­
rzy ć  kokuradzy po 3  z łr . 41 kr. w przeoi c.;u. 1  i Dteresa  
r.a g ie łd z ie  zbożowej b y ły  onegdaj W d eo  J  . 
robienie pomyślne m.monogo tygodnia utrwaliło się wczoraj 
w  najlepsze. Na pszenice porobiono wczoraj i w  ogólności 
w  ciągu  dn. ostatn.ch znaczne tranzakoy., , ceny podf k o c iy .
ł y  rzeczy w iśc ie  o 30 do 36  kr. na mierzycy. 0 w ; j
szcza odehodz-ł nader żw aw o; jakoż ceny tego artykułu pod­
n iosły  sie  po zeazłotygodniow em  zniżeniu do teg„%topniJ { i  
przekroczy ły  naw et kres dawndj wysokości. B p b tth u J  wuho- 
dzili radzi w  um ow y o ton artyk uł; pomeważ potwierdź, sio 
wiadomość, iż skutkiem  długotrw ałej s lo ty  «Iarao , C o ? 
już i tuk nic bardzo dorodne -
co osobliwie w Baczco iu*a j

roóledniejaiem.
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Odchodzą :
* Krakowa do Dębicy  g. 12  m. 15 w  p o łu d .-  9 m. 5  wlecz.

„ do W ieliczki g. 6 m. 3 0  rano -  g . 9  m. 30  wieozór.
„ do W iednia  g. 6 m. 10  rano— g- 3  m. 25 popołud
„ do llro c ła to ia  i W a r s z a w y  f . 8 m 30  rano.

D ębicy  do Krakowa g . u  m, 15 w  połud .— g- *  w  nooy.

(N adesłane).
NEKROLOG.

Dnia 6 (18) kwietnia r. b. zakończył życie we 
wsi Howorach powiatu Uszyckiego Ksawery hra­
bia Stadnicki, jeden ze znakomitszych obywateli 
gubernii Podolskiej. Pochodził on z rodziny Sta­
dnickich ze Źmigroda hrabiów na Dubiecku i Nie- 
mierowie (obacz tablice genealogiczne Kazimierza 
hr. Stadnickiego wydane we Lwowie r. 1857), 
którzy liczne senatorskie krzesła w dawnym rzą­
dzie polskim zajmowali, i których przodkowie 
Marcin i Piotr Stadniccy Srzeniawici jeszcze w 13 
wieku byli wojewodami krakowskiemi, a Wojciech 
Sandomirskim. (Paprocki, Niesiecki wydanie roku 
1743 we Lwowie T. 4 karta 177 i inni).

Ojciec zmarłego Ignacy hrabia Stadnicki po­
święciwszy część majątku na wydatki publiczne i 
prywatne, i przedawszy pozostałe dobra Horyniec 
w Galicyi położone, kupił na Podolu klucz Ho- 
worski. Ze spokojnego tego ustronia wyszedł raz 
eszcze na scenę publiczną zawiązaniem z Morskim 
confederacyi na D łużku, będącej gałęzią Barskiej. 

Po rozchwianiu się tćj sprawy, a bardziej jeszcze 
od czasu podziału kraju aż do śmierci, przez la t  
wzeszło 30 pędził w Howorach życie z a m k n ię te  
i prawie klasztorne. Z w y s ta w n e g o  d a w n ićj utrzy' 
mania p rz e s z e d ł tu na s k r o m n e , pierwsze tylko 
potrzeby zaspokajające wydatki, a nagromadzone 

dochodów znacznego majątku kapitały, synom 
zostawił. Ani udzielenie mu od króla Stanisława 
Augusta starostwa kornaczowieckiego, ani tytułu 
Stolnika Podolskiego i orderu S. Stanisława z mier­
ności i ukrycia go nie wywołały.

Matka zmarłego Zofia, ze znanój rodziny Po- 
etyłłów pochodząca, zajmowała się ze szczególną 

troskliwością i miłością pierwiastkowem jego wy­
chowaniem, dziecięcia nad inne ulubionego.

Ztąd zmarły hrabia Ksawery Stadnicki nabył 
tój łagodności i delikatności w obejściu, które 
czynnościom jego dodawały wdzięku i zniewalały 
serca. Wychowanie szkolne początkowe odebrał 
hrabia w zakładach miejscowych, a kończył w wyż­
szych instytutach państwa austryackiego.

Według zwyczaju ówczesnego, po skończeniu 
nauk wysłany był młody hrabia do palestry, da­
wnego miejsca nauki prawa i ćwiczenia w wymo­
wie, które już wtedy zamieniało się na plac szer- 
mierstwa i wybiegów prawniczych, ztąd uznał mło­
dzieniec to miejsce dla siebie niestósownem *). W ró­
ciwszy do ojca, znaczącym od tegoż kapitałem 
wsparty, oddał się rolnictwu z zamiłowaniem pracy 
i oszczędności, rozwinięciu takowego na wyższą 
stopę przez zastosowanie kapitałów, tak umiejęt- 
tnie i szczęśliwie, że w krótkim czasie znaczne do­
bra od krewnych swoich hrabiów Mniszchów ku­
pił, zasłużywszy przytem na imię dobrodzieja u tych 
co mu w pracy pomagali i na szacunek współo- 
Jywateli. Dowodem tego było obranie go wtedy 
deputatem do rozstrzygania pra w rodowitości szla­
checkiej i marszałkiem powiatowym **).

Pojął za małżonkę Rozalię Herburtownę Mon- 
dzelowską, cnotliwą żonę i najlepszą matkę, praw­
dziwy obraz matrony polskiej, a Póg ten związek 
icznem i zacnem potomstwem pobłogosławił.

Po nastąpionój śmierci ojca swego i powiększę 
niu majątku znakomitym spadkiem, hrabia Ksa­
wery Stadnicki nie oddał się dumie, próżnowaniu 
i zbytkom, nazwanemi od niektórych przyzwoitem 
majątku użyciem; lecz podwoił tylko energię i 
pracę we wzorowój dóbr swych administracyi, tro- 
skliwem dziatek wychowaniu i w czujnej i trafnej 
obronie aż do najwyższej instancyi licznych spraw 
sądowych sukcesyą na niego spadłych.

Tylko w miarę przybywających dostatków szla­
chetne serce zmarłego wylewało się w dobrych u- 
czynkach coraz piękniej i wspanialej. Mnóstwo 
sług i ofieyalistów wielbiło swój pobyt u niego 
bo umiał nagradzać usługi i poświęcenie. Nie mógł 
przenieść, aby ktokolwiek w stosunkach z nim stratę 
ponosił; ztąd umiarkowanie w cenach na wszelkie 
przedaże, na dzierżawy ziem i innych dochodów 
przez mego wypuszczanych, ztąd dobry byt i czę­
ste wzbogacenie się jego kupców, posesorów i 
arędatorow. Zamiast zwyczajnego niższym ludziom 
trybu wydalania zbogaconych, lub podnoszenia 
cen na dalsze kontrakty i dzierżawy, w celu wy­
darcia zarobku otrzymanego; szlachetny hrabia 
zwykle przedłużał na tychże warunkach ich zo- 
bowiązama> z tej jak mawiał uwagi, że po latach 
zysku przyjdą zw\czajną rzeczy koleją, latamniój 
korzystne, a strata cudza boleć go będzie. Stosu­
jąc oszczędność tylko do siebie, nie umiał dru­
gim u j m o w a ć  chleba, cieszył się owszem ich za­
robkiem. ”  iP,zê ° ru'iał tyle serc sobie
wylanych, ma (‘zis 7 u P a.c*aeych po jego zgonie.

Uważny W wyborze u zi, stało 8;? (j0 dobrych 
przywiązywał, x m1 z mc wiernycń przyjaciół

W ie d n i a »• 7 rano— g. S m . 3 0  w ieczór.

aż do grobu. Często w dobrach jego byli ofieya- 
liści, dzierżawcy, arędatorowie po lat dwadzieścia, 
trzydzieści, niektórzy pięćdziesiąt, a nawet zobo­
wiązania z pokolenia na pokolenie przechodziły.

Lepszym ofieyalistom swoim pomagał w utwier­
dzeniu praw urodzenia i dzieci ich często swoim 
kosztem edukował.

Kościoły zdobił, duchowieństwo nasze szczo­
drze wspierał. Dwóch w dobrach swoich probo­
szczem miał ze szlacheckich sierót własnym ko­
sztów wychowanych do ostatecznego nauk przejścia.

Ludzie zwyczajni powierzają kapitały swoje tyl­
ko mającym dostateczną hipotekę i ubespieczają 
się prawną formalnością. Zmarły hrabia nie łatwo 
pożyczał podobnym, lecz nieraz spieszył w pomoc 
z kapitałami swymi ludziom nawet ubogim, któ­
rych znał rzetelność i przykrą potrzebę, lub takim 
którzy ważne, los ich stanowiące przedsięwzięcie, 
nad możność własnych funduszów podejmowali; 
czyniąc im wszelkie koncesye w rozkładzie wy­
płaty summ pożyczonych. _ _

Gdy skutkiem zniżenia się wartości pieniędzy, 
oficyaliści hrabiego chcieli podnieść opłatę czyn­
szów od ubogiej szlachty, licznie w jego dobrach 
i pod jego opatrzną opieką osiadłój, dzierżawiącój 
kawałki ziemię za cenę znacznie niższą od prakty- 
kowanej w okolicy; i gdy wysłana od tójże szlacli 
ty w siermięgach deputacya przyszła do hrabiego 
prosząc ulżenia; on ich uprzejmie przyjął, jako 
równych obok siebie na krzesłach posadził, 1 za­
pewnił, że do śmierci opłaty szlachcie nie pod­
wyższy. Kochał bowiem i szanował stan szlachec­
ki, jako żywą pamiątkę dawnych instytucyj kra­
jowych, które w głębokićj serca chował miłości.

Wieloletniem dobrem obchodzeniem się z pod­
d a n y m i  taką zjednał sobie ich miłość, że gdy ko­
sztowny dwór jego się spalił, zebrani z licznych 
włości poddani złożyli na tacy znaczną ilość pie­
niędzy i ponieśli z ofiarą swemu dobremu panu. 
Gdy rozrzewniony hrabia przyjąć takowych nie 
chciał, oświadczyli, że dopóty nie ustąpią póki nie 
wyda na piśmie na ich ręce polecenia wyrąbania 
ze swych lasów na dwór drzewrn, które oni natych­
miast zwieźli, nie przyjąwszy żadnego wynagro­
dzenia za trudy dość odległego ich własnym za­
przęgiem przewozu.

Posesorom i ofieyalistom pokładał hrabia za o- 
bowiązek troskliwość o dobro włościan. W  inwen­
tarzach do rządu przedstawionych, akcie tak wa­
żnym, może wieczystym, powinności włościan po- 
zmniejszał, a praww ich do pastwisk i lasów swo­
ich pomnożył.

Wiele mógłbym wyliczyć szczegółowych czynów 
zmarłego, to darowania znacznój części długów 
wdowom i sierotom, to skończenia procesów zgo­
dą ze znakomitem ustępstwem, to nie popierania 
procesów z podupadłymi, oddając takowe zapo­
mnieniu i prawnemu umorzeniu, i tym podobnych, 
ale wykryciem uchybiłbym skromności zmarłego 
i przyćmił uczucia wdzięcznych.

Nareszcie szlachetna dobroć hrabiego pozwala­
ła każdemu mieszkańcowi używać w znacznój czę­
ści darów jego ziemi ku wygodzie życia, a deli­
katność obejścia się i niezakłócona spokojność czy­
niły pobyt dla wszystkich u niego szczęśliwym.

Im zaś więcej pełnił dobrych uczynków, tern 
więcój Bóg błogosławił szlachetnej pańskiej pracy 
jego darami ziemskiemi. Odziedziczoną po ojcu 
fortunę w trójnasób pomnożoną synom zostawił; 
według rachunku w Państwie rosyjskióm przyję­
tego, około siedmiu tysięcy dusz, to jest, kilkana­
ście milionów złotych polskich wartającą. Przy- 
tóm zasłużył na wielki szacunek u ludzi, i na zau­
fanie prawie bez granic; dowodem tego był jego 
olbrzymi kredyt i natłok w powierzaniu mu ka­
pitałów.

Dla udoskonalenia takiego męża podobało się 
Opatrzności nawiedzić go nieszczęściami. Przebo 
lał on i przeżył długoletnią, trawiącą chorobę 
śmierć drogiej żony, gwałtowną śmierć trzech có­
rek w kwiecie wieku wydartych, zgon pełnego 
nadziei zięcia i wnucząt. Ciosy te, jedne po dru­
gich uderzające, wstrząsły zdrowiem, oblekły smu­
tkiem resztę dni jego. Nareszcie świat Boży ze 
wszystkiemi wdziękami swymi zamknął się na aa. 
wsze przed jego wzrokiem nawiedzonym kalen 
twem uieuleczonój aż do grobu, dziesięcioletnićj 
ciemnoty. Ukorzył się mąż zacny pod ciążącą rę- 
tą Wszechmocną. Duch jego nie  ̂surkał, tylko 
się od ziemskich rzeczy w znaczmejszćj części 0 - 
derwał, uciszył, i ku przyszłemu ^yciu skierował. 
Po krótkićj, prawie nieboleąnój chorobie ten m ż̂ 
prawy zasnął w Panu na wieki w 82gim roku ży_ 
cia swego. Zostawił żyjących trzech synów: K a­
zimierza rotmistrza huzarów, Władysława ]-, mar­
szałka uszyckiego i Ignacego.

Jeszcze kilka słów o pogrzebie zmarłego hr. 
Stadnickiego. Do kościoła parafialnego prowadzili 
zwłoki duchowni Prałaci, przy tych naubożsi z pro- 
wincyi, wezwani z woli umierającego, z dwóch kla­
sztorów Kapucyni i ńie mający przytułku Bazy­
lianie; nieśli go w trumnie z domu przez znaczną 
przestrzeń miejsca na rękach przyjac;e]e . 2a zj0_ 
żonym na karawanie szli pieszo z odkrytemi gło­
wami wszyscy znajomi, bez różnicy płci i wieku,

W Drukami CZASU.

*) N ad karyeię publiczną przeniósł uprawę rodzinnej ziemi, 
którą tak  bardzo kochał.

**) Spełnił te obowiązki gorliwie, poczytując usługę braciom 
za najmilnzą DowinnniSć.

aż do progu kościoła o półtory polskiój mili od­
ległego, a za nimi ciągnął się na ćwierć mili długi 
szereg próżnych powozów.

Nazajutrz, w dzień pogrzebu, tłumy ludu nieme 
żalem zalegały całe miasteczko. Widać tam było 
ubiory od wytartój siermięgi do pysznych aksa­
mitów ; przy świetnym mundurze teraźniejszym ja ­
śniał na starcach i dawny z krzyżem legii honoro­
wej lub virtuti militari. Dla uniknienia wypadków 
nacisku rozstawieni we drzwiach kościoła a nawet 
cmentarza członkowie policyi z bronią w ręku, 
wpuszczali tylko czoło zgromadzenia, zaledwie 
mieszczące się we wnętrzu kościoła. Po Mszy ża­
łobnej wspaniałość pogrzebową ozdobił świetno­
ścią nauki słynny X. Jan Ostapowicz. Na cmen­
tarzu był ścisk i zamięszanie, bo każdy chciał rzu­
cić przychylną dłonią garść ziemi na grób zmar- 
łego.

Po dopełnieniu smutnego obrzędu, duchowni 
wyrazili swe podziwienie, mówiąc, że widzieli po­
grzeby przewyższające ten wspaniałością kosztów, 
lecz nie widzieli podobnego z tak wielkiem zebra­
niem ludu i obywateli. A to miało miejsce na pro- 
wincyi\ W  tych masach ludu było świadectwo sza­
cunku i miłości dla zmarłego.

Tak więc legł w grobie Patryarcha Podolskiej 
rodziny hr.  ̂Stadnickich. Zostało po nim bolesne 
ula mch osierocenie, a w sercach ziomków żałość 
bratnia.

Przyjechali od U
dóbr

do 18 sierpnia.
HOTEL POLLERA. lir . D iitdnszyaki J .1 w łaśo  

* .żonV -  W inter Teod<"' kupiec, WoMmann Aloiny k u ­
piec *:;Bie'eka. W askow ski Tiotr profesor ze  Sącza. Himmel 
Alojzy urzędnik * W rocław ia. Riemann W ilhelm  z Karpat. 
Stefanowiczowa Heien* obyw. z W arszaw y. Hippersthal Jó ­
zef ze synem z Graou. Braun Edward w łaśo . dóbr ze  Sanki. 
Mioewski Jan adwokat, Stumer Jan z Wiednia. W erner K a­
rol ksiądz z Pysznic. Baron M ustazza w ła ó s. dóbr z familią 
z Karlsbadu. Piiiński Tadeusz ■ Heidelbergu, V oille Henryka 
z Paryóa. Paw likow ski M ieczysław  w ł. dóbr z  W ęgier.
_ W y je c h a li: W róblew ski J ózef aptekarz do Lubaczowa. 

Roller Jan do Galicyi. Briihl Emanuel kupieo do Prus. P iiid - 
ski Tadeusz do J a sła . V oille Henryka do Brodów.

HOTEL DREZDEŃSKI. B olesław  Buczyński w ła śc . dóbr 
z Piw ny. Julia W iktorowa w ie ś . dóbr z Gorzyo. Karolina 
Kringshabor w ł. dóbr z Wiednia.

HOTEL SASKI. Ks'ądz Jan Steczkow ski dyrektor sz k ó ł  
z Przem yśla. S tan isław  Jansen doktor m edycyny ze  synem  
z Paryża.

W y je c h a li:  Karol Kręoióski sędzia do Polski. Józof K a łn -  
3ki obyw. do Zogartowic. Franciszek Markowski obyw. do 
Lwowa. J ózef Adler kupieo do W iednia. W ła d y sła w  Bieleń- 
ski urzędnik do J asła .

HOTńiL POLSKI. T iesensee jcnerałow a z oórką z  Peters­
burga. Sobański Aleksander w ł. dóbr z Kamieńca W isło ck i 
* ? * w ° ry, ■° U V- ń  Ta,:nowa- R'=»enfeld Karol kupieo z G li-  
( '“■ “ , ' T 0ń  Dy.on,*y *e Lw ow a. Leioham soheider
an urzędnik, Bernhard Karol adjunkt z Białój. W eber Ka­

rol obyw. z Ostrawy. Schiroky Feliks urzędnik, Schiroky  
Franciszek urzędn k z Schónbrunu.

W y je c h a l i : K erzew ski Aleksander w ł. dóbr, Ostrowska 
WnrgBawy. Liaienka M ichał, W isłook iKarolina obyw. do

Ksawery obyw. do Tarnowa. Rzehnda Franoiszek w ł  drukarni
dnia «  b 27 , N a tó d a > 8 *estow Nikodem oby. do W ie­
dnia. Sobański Aleksander w ł. dóbr do Karlsbadu Sohiroky  
Feliks urzędnik, W eber Karol obyw. do Dębicy. S inkiew icz  
Wyomzy urzędnik, Bernhard Karol urzędnik do W adowic Li- 
oh am 8 eh ei der Jan adjnnkt do Brze&ka.

1 T r e ś ć  O b w ieszczeń  urzędow ycb
w Nrze 186 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. N. Sandeokf: Kazimierza 
W aligórskiego celem  ekstabnlaoyi sum y 50 ,000 z ło . * dóbr 
Wolndj i Stronie; term. staw. 20  października.

L i e y t a o y e .  W  dniu 13 września w  P ilśnie dostawa no 
trzeb dla 40 aresztantów. XV dniu 6 Września w i .z i  
dni budynku cłow ego  w Barwinku. * W jaśle  SP " « -

I n  s  e r a  t y .

Garnitur Mebli
m ahoniow ych

jest do wyaajocia od Ig o  w rześnie. Z g ło si i  się  można przy 
ulicy M ikołajsKićj Nor 653 drogie piętro. ( 7 1 9 -1 - 3 )

W  sali nad kawiarnią pana

W I S T E K A
na Iszym  piętrze
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wegen Lieferung ncs Dedarfes an Schreib- 
uiid Drnkpapier fur die k.k. Finanz- Lan­
des- Direction in K rakau , a n d  die ihr un- 
tergeordneten Behórden und Acmter auf 

das Verwulluugs Jahr 1859.

Die k. k. Finanz Landes-Direction in Krakau be- 
nóthiget fur sicii und die ihr untergeordneten Fi- 
nanzbehórden und Aemter im Laufe des Verwal- 
tungsjahres 1859 d. i. in der Zeit vom lten  No­
vember 1858 bis Ende October 1859 folgende 
Schreib- unoi Druckpapiergattungen, in den bei- 
laufig angegebenen Mengen:

Gattung des Papiers

Erforder-
niss F  ormat

f i  ! 
S * i

j * _ L
Ries

S3

5cc

® £  
S3 -S
£  i 8a  1 w

W ien. Źolle

1860 13 ł 17
2347 . 15 18j

512 16J 22
164 4 17 23
177 . 18* 24

58 . 19' 26
38 . 29

832 . 13^ 17
90 . 1.5 18J
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1 Kleinkoncept . . . .
2 Grosskoncept . . . . .
3 Klein-Median-Koncept
4 Gross-Median-Koncept
5 Klein-Regal-Koncept .
6 Gross-Regal-Koncept .
7 lmperial-Koncept . • •
8 Klein-Kanzlei • • • •
9 Gross-Kanzlei . • • •

10 Klein-Median-Kanzlei .
11 Gross-Median-Kanzlei .
12 Klein-Regal-Kanzlei . •
13 Gross-Regal-Kanzlei .
14 Imperial-Kanzlei . . .
15 Klein-Feinpostpapier .
16 Klcin-l’ackpapier . .
17 Gross-Packpapier . •
18 Couvert-Papier . .
19 Fliesspapier . . • • •
20 Median-Fein Velin (Lilhogra-

fie P a p i e r ) .........................
Zur Sicherstellung dieser Papierlieferung wird 

eine Konkurrenz-Verhandlung mittelst Offerten bei 
der k. k. Finanz-Landes-Direction eroffnet.

D ie Offerte sind versiegelt mit dem unten be- 
stimmten Angelde (Vadium), oder mit dem legalen 
B ew eise , dass dasselbe bei einer Aerarial-Kasse zu 
diesem Behufe erlegt worden ist, unler Anschluss 
von vier Musterbogen von jeder zur Lieferung an- 
gebothenen Papiergattung bis einschliissig den 8. 
September 1858 bei der k. k. Finanz-Landes-Di- 
rection in Krakau zu iiberreichen, und mit der 
Auschrift: „Anboth zur Papierlieferung fu r Ver- 
waUunas-Jahr 1859“ zu bezeichnen.

Nach Ablauf des oben festgesetzten Konkurenz- 
termines d .i.nacli dem Sten September 1858 werden  
keine Offerten mehr angenommen.

D ie Unterschriften der Offerenten sind mit dem 
V or- und Zunahmen, Charakter un dem Aufent- 
haltsorta deutlich anzusetzen.

D ie Offerten haben die ausdriikliche Erkliirung 
zu enthalten, dass der Offerent sich den Lizitations- 
bedingnissen unbedingt unterziehe.

Die Eroffnung der Offerten geschieht in Gegen- 
wart der hiezu bestimmten Commission.

D ie Lizitationsbedingnisse sind folgende:
1) Die k. k. Finanz-Landes-Direction behiilt sich 

die Walii vor entweder die ganze offerirte 
Papiermerige oder nur einem Theil bievon 
und zwar sowol bezugbch der verschiedenen 
Papiergatungen als auch in Absicht auf die 
Mcnge von jeder Gattung anzunehmen oder
zurukzuweben. .orl a„ f

2) Nach Umstiinden werden aueh Offerten auf 
einen Theil einer oder mehrerer 1 apiergattun-
gen beruksichtigt werden. Finanz -

3) Von den nach der W ahl der k. k. Fmanz
Landes-Direction angenommenen QuanlIl d. a 
ist der auf ein Vierteljahr entfallende ln e  
vorhinein in Laufe des ersten Monates ernes 
jeden Q u.rtals fur das I. Quartal aber bin- 
nen 14. Tagen na h erfolgter Zustellung der 
Bestattigung des Lieferungsanbothes aut fto-  
sten des Unternehmers an das k. k. Oecono 
mat der k. k. Finanz-Landes-Direction abzu- 
liefern.

4) D ie offerirten Papicre sind sowohl der Quan- 
titiit als der Gattung nach genau um die Prei- 
se in C. Mze nach dem bisherigen Zwanzig- 
Gul.lenfusse in Ziffern und Buchstaben in dem 
Offerte auszudruken.

5) D ie Qualitat des abzulieferenden Papieres 
muss genau mit den vom Lieferanten vorge-
legten von der k. k. Finanz-Landes-Direction
gewiihlten, hiernach bezeichneten, und dem 
Lieferanten zukommonden M usterbogen uber- 
einstimiuen. Auch korinen Musterbogen von 
den bisher verwendeten Pnpiergattungen bei 
dem k. k. Finanz -Landes - Directions-Oecono- 
mate eiogesohen werden. Siimmtliche Papier- 
galtungen miissen aus Leinhadern und ohne 
Beimischung von fremden Stoffen haltbar und 
daucrhatt verfertigt sein , w ie auch die ange- 
gebene Hohe und Breite genau enthalten.

6) W ird ein Angeld von fiinf Perzenten des pro- 
ponirten Preises der angebothenen Quanlitat 
gefordert, welches entweder im Baaren, oder

in offentlichen nach dem letztbekannten W ie­
ner Bórsekurse (u. g. in Staatsschuldverschrei- 
bungen dec beiden Loltoanlehen von den Jah- 
ren 1834 und 1839 zwar auch nach dem Bór­
sekurse jedoch nicht iiber den Nominalbetrag) 
zu berechnenden osterreichisehen Staatsobli- 
gationen, in galizischen Pfandbriefen (es ver- 
steht sich von selbst, dass lezteren so w ie  
alien auf den Uiberbringer lautenden Obliga- 
tionen die Coupons und der Talon angeschlos- 
sen sein miissen) oder aber in Kassaanweisun- 
gen zu leisten ist. D ieses Angeld muss bei 
einer Aerarialkasse deponirt und der den Zwek 
der Hinterlegung desselben genau bezeichnen- 
de Depositenschein der Kasse dem Offert an- 
geschlossen werden. Offerte ohne diesen D e­
positenschein oder ohne die oben geforderte 
Erkliirung, dass der Offerent den Lizitations- 
bedingnissen sich unbedingt unterziehe, wer­
den nicht beruksichtigt werden.

7) Ebenso wenig wird aut Offerte Riicksicht ge- 
nommen werden, welche abweichende Neben  
bedingnisse enthalten, diese mógen nun die 
Quantitiit des Papieres oder die Art, oder die 
Zeit der Ablieferung betreffen.

8) Die Entscheidung wird liber eingeholie Ge- 
nehmigung des hohen k. k. Finanz - M iniste- 
riums erfolgcn, daher die Offerenten bis da- 
hin fur ihre Anbothe verbindlich bleiben.

9) Die Depositenscheine werden bis zur Bestat­
tigung oder Zuriickweisung der Anbothe zur 
Sicherheit des A’erars zuriickgehalten werden, 
wo sodann das deponirte Angeld im ersten 
Falle in die mit dem zchnten Tbeile des gan- 
zen Lieferungsbetrages zu leistende Caution 
eingerechnet werden w ild.

10) D iese Caution, welche auf die in dem Ab- 
satze 6 der Lizitationsbedingnisse angegebene 
Art geleistet werden muss und wom it der 
Licferant fur alle aus dem Vertrage entsprin- 
genden direkten oder indirekten Ersatzlei- 
stungen zu batten sich verpflichtet, hat bis 
zur ganzlichen Erfiillung der unternommenen 
Lieferungsverbindlichkeiten erliegen zu blei­
ben, wo sie sodann gleich ausgefolgt werden 
wird.

11) Uiber jede geschehene und annehmbar befun- 
dene einzelne Theillieferung, ist eine beson- 
dere Rechnung zu legen , und es wird der 
dafur entfallende Yergiitungsbetrag gegen klas- 
senmiissig gestem pelte von den zur Uiberna- 
me des Papieres berufenen Oberbeamten ko 
ramisirte Quittung sogleich ausgezahlt wer­
den.

12) Die Zuriickstellung der Angelde zu den Of­
ferten, welche nicht beriicksichtigt oder nicht 
annehmbar befunden werden, die Auszahlung 
der Vergiitungsbetriige fur geschehene und 
annehmbar bcfundene Lieferungen, dann die 
Zuriickstellung der Cautionen nach ganzlicher 
Erfiillung der Vertragsverbindlichkeiten g e­
schieht an die Offerenten und Lieferanten 
selbst, oder an deren legal sich als solche 
ausweisenden Bevollmachtigten.—  Die diesfiil- 
ligen von den Machtgebern eigcnhaadig zu 
unterfertigenden und von tier Personalgerichts- 
barkeit derselben zu legalisirenden Vollmach- 
ten miissen aber jedes einzelne dieser Ge 
schiifte besonders bezeichnen.

13) Die Ablieferung des Papiers hat vollzahlig zu 
geschehen, das ist, der Riess Papier muss 
zwanzig Bin her, und ein Buch beim Schreib- 
papier vier uud zwanzig Bogen enthalten, und 
alle Gattungen miissen ohne Beifiigung ir- 
gend eines Ausschusses geliefert werden.

Die Schreibpapiere m iissen in einzelnen  
Riessen, jeder Riess mit zwei Einlagsbogen  
versehen (welche jedoch zu der Anzahl von 
480 Bijgen, aus denen ein Riess zu bestehen  
hat nicht gereehnet werden diirfen) und mit 
hindfiiden gebunden sein.

14) Da es nicht moglich ist, jede einzelne Liefe­
rung sogleich bei der Abstellung bogenweise 
durchzugehen und die alienfalligen schlechte 
Qualitiit oder den Abgang des Papiers zu ent- 
decken, so werden bei der Uibernahme einer 
jeden Lieferung von der Uibernahmskommis- 
sion sogleich einige einzelne Riesse ausgc- 
schieden, genau durchgesehen und iiberzahlt 
w efden, deren Befund sodann fiir die ganze 
Lieferung in der Art zura Massstabe zu die- 
nen haben w ird, dass wenn z. B. bei einer 
Fiberzahlung von drci Riessen ein Abgang 
von zwei Biichern erhoben worden ware, fur 
eme Lieferung von 60 Riessen ein Abgang 
v°n 40 Biichern angenommen werden wurde. 
Jedoch bleibtes dem Ermessen der Libernahms- 
h;°mmission anheimgestellt wenn sie Grunde 
hlefur zu haben glaubt auch die ganze jedes- 
mahge Ablieferung genau durchzusehen und
zu uberzahlen.

15) Alle Streitigkeiten, welche gegen das Erkennt-
mss der Uihernahmskommission, die aus den 
zwei Oeconomats Ober-Beamten oder den sie 
vertretenden Iudividuen zu bestehen hat uber 
die Annchmbarkeit einer einzelnen ganzen 
oder theitweisen Lieferung entstehen sollten, 
werden durch eine von der Finanz-L andes- 
Direction zu bestimmende Kommission nach 
erfolgter F-invernehmung von Sachvorstandi- 
gen und des Lieferanten oder seines Bevoll- 
machtigten entschieden werden, wclcher Ent­

scheidung ohne weitere Berufung Folge ge­
leistet werden muss. Sollte gegen den Liefe­
ranten entschieden werden, so hat derselbe 
auch nebstbei die alienfalligen Kosten dieser 
R em ission zu bestreiten.

16) Der auf die oben bemerkte Art erhobene Ab­
gang oder das wegen schlechter Qualitat oder 
sonstiger Mangel zut ii( kgestossene Papier muss 
durch volikommen qualitatmiissiges mit dem 
Musterbogen genau iibereinstimmendes Papier 
von derselben Gattung langstens innerhalb der 
Frist von vier W ochen ersetzt werden, wozu  
der Lieferant insbesondere verpflichtet wird.

17) Der Lieferant ist gehalten nach Umstiiden auch 
mehr Papier als er erstanden hat um den 
Erstehungspreis zu liefern, und zwar iiber 
vorliiutige vierwochentliche Aufforderung w el 
che nach dem Eracliten der Finanz-Landes- 
Direction zu jeder Zeit geschehen kann und 
zwar bis zu der Slenge des vierten Theiles 
der ihm iiberlassenen und von ihm iibernom- 
menen Lieferung. —  Dagegen wird dem Lie­
feranten zugesichert, dass nicht weniger als 
die ihm iiberlassene L ieferungs-Q ualiliit des 
von der Finanz-Landes-Direction benóthigten  
Papieres abgenommen werden wird.

18) W ird jede Vertragsverbindlichkeit als eine 
Hauptbedingung des Vertrages erklart. W enn  
eine oder die andere Bedingung nicht genau 
zugehalten oder erfiillt werden sollte, so wird 
die k. k. Finanz-Landes-D irection berechtigt 
se in , den Yertrag entweder als gebrochen 
anzusehen, und die fernere Lieferung auf 
Kosten und Gefahr des kontraktbriichigen  
Lieferanten eine Relizitation auszusetzen, oder 
den Lieferanten zur genauen Zuhaltung oder 
eingegangenen Verlragsverptlichtungen zu ver- 
halten, oder aber des esforderliche Papier aus 
ser dem W ege der Konkurenz durch freien 
Handeinkauf ohne Einvernehmung des Liefe­
ranten um welch im mer bestehende beliebige 
Preise beischaffen zu lassen ohne dass der Un- 
ternehmcr gegen die getroffene W ahl des aus- 
hiifsweise beizuschaffen nolhwendig geworde- 
nen Papieres oder gegen die fur dasselbe zu- 
gestandcnen Preise die geringste Einwendung  
zu machen berechtigt ist. Ferner soil der Fi­
nanz-L andes-D irection das Recht zustehen, 
den hieraus dem allerhochsten Aerar allen- 
falls erwachsenen Schaden aus der Kaution 
unii dem iibrigen, w o immer vorfindigen Ver- 
mógen des kontraktbriichigen Lieferanten ein- 
zubringen, dagegen soli der Kontrahent auf 
den hiedurch etvva erzielten Vortheil keinen 
Anspruch haben.

19) W erden dem bestattigten Lieferanten alle 
Rechtsmittel freigelassen, die er aus dem Ver­
trage gegen das a lle rlio ch ste  A e ra r  in A n- 
wendung bringen zu konnen vermeint.

20) Uiber dieses Lieferungsgeschaft wird ein Ver- 
trag ausgefertigt werden, dessen klassenmas- 
sige Stemplung der Lieferant aus Eigenem  
zu bestreiten hat.

Uibrigens wird festgeselzt, dass die aus diesem  
Lieferungsgeschiifte entspringenden Streitigkeiten, 
das Aerar m oge als Geklagter oder Klager eintre- 
ten, so wie die hierauf Bezug habenden Sicherstel- 
lungs- oder Exekulionsschritte bei demjenigen im 
Sitze der hierlandigen Finanzprokuratur hefindlichen 
Gerichte, dem der Fiskus als Geklagter untersleht, 
durchzufiihren sein werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction.
Krakau am 8ten August 1858.

i K s e r i t  y,

T a i* * * o p ° l-  W  pierwszych dniach miesiąca 
czerwca r. b. odbył się popis publiczny w  zakładzie 
naukowym X X . Jezuitów, była to uroczystość, któ­
ra zawsze po sobie m ile ̂  zostawia wspom nienie. 
Sala tern celem w  w ieńce i dywany gustownie przy­
strojona, była napełniona gośm i dostojnemi. Na 
wstępie wykonano quintet Aschera „Concordanz“ 
na dwóch fortepianach z całą dokładnością, potem  
przemówił uczeń z IV klasy gimn. w  języku fran­
cuskim , wykładając gruntownie i z wdziękiem w a­
żność wychowania religijno naukowego: nastąpił 
dalćj w yw ód przedm iotów popisowych przeplatany 
muzyką i śp iew em  w pięciu oddziałach. W  pier­
wszym oddziale rosprawiali uczniowie I  klasy gimn. 
w rozm owie polskiej o głównych pojęciach z geo ­
grafii, historyi naturalnćj i kosmografii a forma w y­
kładu nieco komiczna przyjemne i w esołe na słu­
chaczach sprawiła wrażenie. W  drugim oddziale 
wykładali uczniowie klas niższych gimn. niektóre 
ustępy z historyi powszechnćj w  języku niemieckim. 
W  trzech dalszych oddziałach występowali uczm> 
w ie klas wyższych gimn. wykładając zasady poezy1 
jakoteż powaby muz epicznej, lirycznćj i drama j- 
cznćj, rosprawiano jednak nietylko o teoryi k‘?z- 
formy lecz ośw iecano takow e wzorami naJ0®1". 
szych pisarzy w  języku polskim, niemieck'm> aci”) 
skim, greckim, włoskim , i francuskim. Natura nosc 
i giętkość w  ruchach, dokładność i dzvvię znosć 
w wygłaszaniu wzbudziły ogólne podz,w'en'e* Na­
der zadawalniające było urozm aiceni obranemi 
sztukami muzycznemi i tak koncert 1 a W Sex- 
tec ie , Simfonia 5ta Bethovena na dwoch fortepia­
nach, mazur Schulhofa, duet Reissigcra i Merka na 
fortepianie z towarzyszeniem vmionczeli zostawiły  
w  słuchaczach długo trwający odgłos. Na zakoń­

czenie odśpiew ano chór polski i francuski, w  któ­
rym wyrażały się uczucia wdzięczności i przywiąza­
nia ku nauczycielom — poczem nastąpiło odczyta­
nie klas i rozdzielenie nagród. Całe towarzystwo 
rozeszło się z pełnćm  sercem zabrawszy miłe wspo­
mnienia. (7io) C.

W  pierwszych dniach października r. b.

eto!) wyjdzie 7my rok cl-3)

KALENDARZA P O W SZ E C H N E G O
n a  r o k  1 8 5 9 .

Nakładca zjednawszy sobie łaskaw e względy pu­
bliczności w iatach poprzednich, i tą razą nicszczę- 
dził wszelkich możliwych starań, aby i nadal na 
takowe zasłużył.

I n s « r a t y  mające miejsce przy końcu K alen­
darza, przyjmują się najdalej do ostatniego wrze­
śnia r. b .; o czem zawiadamia się strony intereso­
wane, nadmieniając, że Inserat w  Kalendarzu w y­
drukowany, przez cały rok zostaje przed oczyma 
publiczności, gdy tymczasem w piśmie peryody- 
cznem chwilowo tylko zwraca uwagę.

Kraków. J u l iu s z  M ild t .

(714) Posiadłość zwana (F3)

L I P K I  n a  Z w i e r z y ń c u
pod K rakow em , jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Dowiedzieć się m ożna o warunkach w  Księgarni 
Katolickiej.

D w a piękne, trzechletnie 
« 3 T J E X 2 , oraz pięć młodych W o l k ó w ,  są we 
wsi Rybna do sprzedania.

o dwóch kamieniach z ca­
łym doskonałym ż.elaznym narządem i budynkami 
z silnego drzewa pod w ęgieł stawianym, i do prze­
niesienia w  inne miejsce łatwym, jest do odstąpie­
nia z powodu niedostatecznej wody. D owiedzieć się 
można o warunkach w  Księgarni Katolickiej.

W. Wielogłowska.
Z Ces. Król. Austryackiój pożyczki losowej Pań­

stwa z roku 1854 posiadam jeszcze niektóre, na 
dniu lszym  lipca r. b. w  seryi wyszłe obligacye, 
które przy najbliższćm ciągnieniu 
ty lko  6 5 0 c iu  o h iig a c y j  z  (5 5 0 m a  treferam i 

udział biorą. Te 650 trafne wynoszą razem
3 5 6 , 4 0 ©  Z Jr.

i składają się z następujących pojedynczych bez 
wszelkiego potrącenia płatnych kwot:

1 trafnych na 80,000 złr . . . złr. 80,000
1 „ „ 50,000.................  50,000

po 5000 „ . . . „ 85,000
lOOO „ . . . „ 5000

5
5

50
588

400 
300 

ogólnej

20,000
176,400

650 trafnych w  ogólnej kwocie Złr. 556,407) 
Ciągnienie nastąpi w  W iedniu na dniu lszym  

października r. b ., do którego czasu cena mal j 
reszty tych obligacyj z wyciągniętych s ryj do na­
bycia pozostającej, w  stosunku wzmagającego się 
zakupna jeszcze znacznie w  górę pójdzie. Teraz 
m ogę mój zanas tych obligacyj po mi rnej cenie 
900 złr. czyli 580 talarów pruskich, albo 1100 mark 
hamburgskioh banko odstąpić, i po tdj cenie chę­
tnie wszelkim żądanium odpowiem. W szelkie do­
tyczące korespendeneye upraszam przesłać w języ­
ku niemieckim lub francuzkim.

W  Hamburgu 10 sierpnia 1858 r.
Nathan Iza ah Ile m c

(708-1) ^  Hamburgu.

Bióro spedycyjne podpisanego poleca swoj skład 
komisowy utrzvmujący:

TIUSZGZ-PAMFFiN
anielski patentowy

l l u s m  n a  L o l a
(tpa«tfFn :f£tt ' cnQlifd;c3 tp«tent=9tdbcrfett)

któren_do_ smarowmnia wozów i maszyn używany, 
w s z e l k i e  inne rodzaje smarowideł najkorzystniej 

przewyższa.
Ten nowy i w wszystkich przypadkach nnjdo- 

kJadmej wypróbowany produkt odznacza się oso­
bliwie swą taniością i trwałością, gdyż np. wóz 
codziennie używany, tylko 2 l/a—3 łutów na ty­
dzień potrzebuje, nie oksyduje kruszców a prze­
wyższa na doskonałości wszelkie dotychczas uży­
wane tłuszcze.

Ceny obstalunków z Krakowa i z opakowaniem 
8ą następujące:

złr. kr.
Tłuszcz-Paraffin w beczkach 200 fnt- ó 10 4 5 centnar 

detto „ 100 „ ó 11 15 „
detto w pakach 100 „

Puszki i  1 » a 13 15 „
50 puszek ó p  « 5, 12 15 „

Dla miasta K ra k o w a  wynosi opłata konsumpcyj­
na 42 kr. za centnar. Obstałunki najakuratnićj u- 
skutecznia , Jt h i t t e r m a n n

(636-5-6 ) w Krakowie, ulica Grodzka N. 33.
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Zwraca się łaskawą uwagę.
Sz»nnwnvch nabywców c. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D Ł l  Z I O Y O W E G r ©  B V- 8 1 © r c l ia t ’( l ł« l .

P A S T Y  Z Ę B O W E J  D r .  S ia i i i  d e  B o u t e m a r d ,  tudzież O L E J  I I P  z  K O K I  C H IN Y  i  P O M A D Y  
Z I O Ł O W E J  D r .  I l a r t i i n g a ,

środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granicy więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojej płci,- j za granicy więcej
nabyły właśnie takiej sławy przez swoją wewnętrzny w atość i doskonałość, że opierając S p e l i l l l a c j t *  swe na l l i c ł l ,  powstała 
wielka liczba t i i l ś l i l d o w i l l l ,  i Szanowni Nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali ogólna nazwą „ M y d ł o

brzmiącemi nazwiskami lekarzy i obce wyroby nabywali, 
żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i stara się do- 

..... _ prawa drugich narusza, gdzie przez ZWOdfliCZC IlUŚIa-
d®'ł illltc obwinięcia, przez dosłowny przedruk obcyrch napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane pod" 
sław ien ie la lszy w y tli nazwisk zdolne w błąd wprowadzić, 
w nieinorahiość i niezawodnie naganę znajdzi

Mamy niestety do 
o  s z u k a ń s k i rn fałsze r s t w o m

błąd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacic, tam przeradza się 
w oczach każdego prawego człowieka, 

czynienia z p o d o b n c i l l  W S p ó łz f iW ó d l l i c t W C U l ,  a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
'om opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na­

szych artykułów niech raczą l) i lC Z li; i zwracać uwagę kupując j e ,  tak na ogłoszony już wielokrotnie SpOSÓlb © r y g i"
n a  I n y  z a w i j a  I l i ł t  jak również na nazwiska

H r ®  l i o r c l i a r c l t  D r *  S u i i i  d e  I l o i i t e m a r d  H s ° .  I l a r f u n g r

(M ydło ziołowe.) (Pasta zębow’a.) ( Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)
a w ogóle t e  t y ł  KO artykuły nasze uważać za n i e z a w o d n i e  p r a w d z i w e  I l l i e s f a l s z o w a n e ,  które brane będą ze 
składów j e d y n j  CD n a s z y c i !  B e p o z y t a r y u s z ó w  l t l i e j s c o w y c l l  ogłaszanych od czasu do czasu po właściwych pi­
smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych.
(407-4-5) Główną sprzedaż utrzymują: W  K r a k o w i e  p. J O Z E F  B A B T L
W B IA Ł E J pp. J?.cr*!'T i t*a r - D em eki — w  BOCHNI p. N iedzielski — w  BRODACH p. Neum ann K ornfeld — w  BUSKU ap tekarz  p. P io tr N e s tro w ie z — w B R ZK ŹA N A C II p. B. 
F a .lenheont — w  ozK ltN IO W C A C H  pp. Ign. Schnircli i T . Z aeharvasiew icz  — w  DEM BICY ap tekarz  p. Ferdynand  H erzog  — w DOBAOMILU p. Anloni G rotow ski — w  D Y N O W IE a -  

>' . ,  ' kf  Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy  L ukasiew icz  — w  GURAHUM ORZE p. K arol L a ise r  — w  JA R O S Ł A W IU  p. Ignacy B ajan — w JA Ś L E  pp. b rac ia  P odgórscy  
w  KE l ACH aptekarz p. Ja n  Ja rsn h c l — w  KOŁOM YI p. S . W ioselberg  —  w  K O M A RN IE ap tekarz  p. A leksander E m porlc — w o I .W O W IE  P. W iilm anow a w dow a i p. Bonifacy  S til­
le r  — w LISKU aptekarz p. Rob. il.ir. ński — w  ŁA Ń C U C IE  p. A ntoni Sw oboda — w  M Y ŚLEN ICACH u. Jakób  D ziegń low sk i — w  N O W Y M -TA R Q U  p. K arol L a n r  — w  PR ZEM Y ŚLU  
p. E dw ard  Machalski — w PZ E W  O RS KU ap tekarz  p. F r .  K uhn — w  R Z E S Z O W IE  pp. Ignacv  Sclvaiter i S p ó r* *  — w  SAM BORZE p. Rosenheim  — w  SADOGORZE ap tekarz  p. 
A leksandr Grabowicz — w  SANOKU p Ja n  Jak licz  w S Ę D Z IS Z O W IE  p. Ja n  K ow nacki   w  S T R Y JU  ap tek arz  p. J .  G orram p — w ŚNIATYNIK p. M arcclli Niem czcw ski — w  ST A ­
N IS Ł A W O W IE  pp. T om anek i S p ó łk a  — w  T A R N O W IE  p. Jó z e f  Jo h n  — w  TA RNOPOLU p. M arcin Ś liw ka - -  w TURCK p. A. C zyrniański — w  W A DOW ICACH p. F ra n ­
ciszek Foltin w Z A LESZC ZY K A C H  pp. Jó z e f  K odrębski i S p ó łk a  — w  Z Ł O C Z O W IE  p A ndrzej Gottwald.

Były Guwerner,
k tó ry  p rzez  la t w ięcej tru d n ił się nauką dzieci po znakom i­
tych dom a h w kroju, zdając z nieim egzam ina publicznie; 
ch.ubnem! św iad ro tw y  opatrzony, z zam iłc.w rnTm  oddający  
się zaw odow i ped,(O gicznem u, ośw iadcza szlachetnym  rodzi­
com in teresow anym , iż e s iad łszy  w K rakow ie, dek laru je  się 
p rzy jąć  ich synków  na rok  następny szkolny  do sie b ie ;— 
w ynojąw szy ku tem u dogodne ra io z ia n ie , p rzy  zapew nieniu 
dobrego w iktu, a  szczegóinićj troskliw ej opieki pod każdym  
względem , za um iarkow ane w ynagrodzenie.

J ę zy k  francuzki lub m uzyka
m iejsce tak że  mieć może.

Z arobiw szy sobie przez bieg życia  sw ego na dobrą op'uią 
u zacnych obyw ateli w k raju , liczy  iż  mu pow iorjye raczą  
synków  sw ych z zaufaniem , k tórego się i w tym  zaw odzie 
godnym  okaże.

P o w o łać  się pow aża na kilku w ysoko reputnw anych k a ­
p łanów  tu tejszych , ja k  też na W go D y rek to ra  sz k o ły  g łów . 
w zorow ej w K rakow ie.

Kraków', ulica Kanonna N r. 127 obok z a k ła d a  te leg rafu , a 
nowego gim nazyum . (7 0 9 -2 )s. w.

N a Kit pa zu p rzy  K rakow ie pod L . i b i  w  bliskości 
D w orca ko!ci_ że iaz rć j, je s t  do sprzedania realność 

u. obejm ująca m ieszkania, dom zajezdny i obszerne w sy -  
i ,  B liższą wiadomość pow iiąśó  można u p. K o-

ry i sm ego n o taryusza  w  K rakow ie ulica G rodzka N. 84/5,

W  dnia 16 b. m. i r . o tw ierając sklep w y­
robów pow roźnfczych w szelk iego g a tu n -  
T ln 7y nlicy F io iy ań sk  ej w  domu pod 

• 601, mam honor o tem  zawiadom ić 
szanow ną pnbliczność, z tem  nadm icnie-

w roćj fabryce i sprzedaw ane b e lą  po” oena^h j ^ i m  oT” ” "  1? 
Nadto przyjm uję obstalunki lin p r  y  zastósow aniu s i ł y ^ M  
kości i w ysokości z m niejszą grubością  cali li„ i / la  t | _ 0 
z mniejszym kosztem , j a 1 to dotąd p raktykow ane b y ło - orfy 
Junta na to rękojm i odpow iedzialność1. — F ab ry k a  zaś m oia

D fu g ić jM  ^CBt W d0m” P° d *J‘ 68 ° a  K lcpał*u Pr j y  ulicy

A polinary W elczow sk i
(7 0 1 -2 -3 )  pow roźnik.

•K ii n i) f§ f  mncfjiiiijj.
D.e k. k. Lolto-Gefalls-Direction in W ien erófT.aet nunmehr die IV  der Geldlotte- 

rien, welche S. k. k. Apost. Majestat bekanntermassen ausschlisslich nur zu gemeinnutzi- 
gen und Wohltatigkeits-Zwecken anzuordcen geruhten,

Diese IVte ist gleich der letztlichen III eine Geldlotti?rie da sarnmtliehe Gewinnste 
wieder ia k. k. Golddukaten, żusammen im Betrage v o h  6 0 ,0 0 0  Stuck festgesetzt sind.

Jhr ganzer Reinertrag ist zu Folgę allergnadigster Bestimmung ohne Abzug von 
Stempel-Post und Taxgebiihren zu einer Ha!f:e, fur der Bau d:*s neuen Krankenbauses 
iu Agram, und zur andera Halfte fur die Erz’ehung mittellosen W aisen von Officieren, 
Militar Partheien und Beamtea gewidmet.

D te L ose der Lotterie werden bei den k. k. Lotto- G e fa ls -K a s s e n , bei den k. k. 
Steuer- und artdern Aemtern, so wie bei den k. k. Lnttokollektanten und bei andern 
Absatz Organen zu bekommen seinj die gefertigte Section der gemeinnutzigen Slaats- 
loterien wird sber bereitwillig auch solide Handels and G ew erbslcu te die k. k, Gross- 
und Klein Tabak Verscbleisse a. s w. welche sich mit dem L o s  Absatze befassen wol- 
len uater nachstehender hauptsachlichen Bedingnissen mit Losea belheilen

Die L o ss w erden an die V c rs c h K s s s r  in P ap ie r-S ch le ifen  jed e  A 10 S tack  in bolieb iger A e z rh l so ld ie r  geh leifen  
jedoch n ’eht w eaiger als e :ee vollstaodige obgegobea. N ic h t  v e r k a u f te  L o s e  kunaen sc lb .t  n a c h  a n  d em  T a q e n  
d e r  X i fh n n f )  se.bstvdrstaad lich  jedoch  v o r  d e r se lb e n  d e r  L .itte rie -S ck tio n  z iiru c k jcat o 11 < w ercen.

D ,e V ersch ie iss Provision w ird  im nachfolgcnd 1. s tgosetz tem  A usm asse vergu tc t w crd ca :
Von 1 b is isc lusive  10 S tuck  P rov ision  10 k r. CiMunzo .

J. fu r jedos c rkan fto  Los.

" »7 V yf yy J
f u r  a l le  fib e r  d ie  e r s te n  1 0 0  S tu c k  w e ite r  n o ch  abr/exe tzten  L o n e  p r . S t u c k  3 0  k r .  CM .

D e r V er a u f  d cr L o se  n u r emen h o h -ren  »U den d*r*«f ersirh tlichcn P re  s  i*t g ese tz lich  vo.bot-m.
A lle in A ogelegenlioit d e r S taa ta -L o  ten o  a i  die g  fo rt gie Sect on re rich te ten  Z u se b r lten s in d  s t f  tn p e l/r e i
Diisslbrn, w.c audi diê  - ‘S/ cr amialoagen sind bei tei der Auf- end Abcabo niter Coav,-,rt hi t \o gezaichoe- 

ter AJrcsio ouch po stp o rlo fre i. *
Da die gem om niitzigoa L o tten e n

D Y R E K C Y A  
r  vieiiBSKiiso towarzystwa

wszelkich ibezpieczei
W  ^  jJ  ^  V jrt'-'i J c7 _ i t Q

zamianowawszy swym jenerilnym Agentem dla Galicyi i Bukowiny dom handlowy pod firmą

w Kralionie
poleca swój  ̂instytut we wszystkich gałęziach Assekaracyi łaskawe mu uwzględnieniu, za -
pewniaiac. iż staraniem nnoen kod.L .  . . . . . .  „ i , ! i , . . . i _______________________•

Von 1 
1 
1 
1

bis inclusive 10 S tuck  P rov ision  10 kr. CiMunzo 
fiber 10  bis inelus. 20  _ „  12 _

» 2»  » 30  „ „ U
. 3 0  40 .  Ig  _

40 100 18

ackiem się zaszczyca.

odpowiedaemwymóg. potrzeb ogółu najwłaściwszemi się o k a -

gom om nutzigoa joo im nen  ein vom S tn ito  geieite tes u o l f a ra n tl i l r s  U nteruel.m oii sind, so is t  fn der R egel | 
boi U c b c ra a h a e  des \  e rsc h lc is sc s  e<ne eutspiechende C&ution im beilnuBgen W c r tu sb e tra -e n  der erŁaltencn I.o se  c inzu-

D irse  E ’nU ge kan n  ansi einem, D, Im B « » m  odor in W o rth  P ap iercn  bestchen. w elches beschoiniget nad
nach A b-eh'n.-s und S a L iru  tC d e r  Loore<thn gegen Em z.ehung der Beachcinigung w i.d e r  z a ;u e k ę e s te lit  w erden  w ird.

d ie s s fa  I t  iff rn  A n n a b n

Trzy miliony złr. kapitału zakładowego
H >/pothekar Cfl" 'in"e/*-'f, p W ib e s ó n d ^ mi Mlt "***"' z u r  d iessfd ltijjen  Annahm e nicht ęeet- 

a » e t und au f  II e c h s c t g c * ^ ^ ^  ! \ \ Sich die Lott<irie S ek lio n  n ich t einlassen. hie-
g  gou Hurdii ti.ie  b t h n ł u c  o bal in r  cm g. .ra  m a aa ,u ag sg a tsteh u n g  eines akra?»itfitea 81 " . «  u ,__.v~.:i i
iig angrnoTimen w cr.fca. . .  f  .

. 'bdhohun/jrn von d e r  K  jn so fe rn  S tan t, a is sio von d ar g e fe rtig ten  Sektion  school
rugShLndcn u n d , odor nach G c s ti ll t  d e r  U m st de in einrelncn hatten noch zugostandeo w ur.ien.

Die in Druck gelegte volstandige Instruktion, welche alles enthalt, was hinsirhilirh 
des Los-Y erschleisses und der Emzahlungen zu beobachten ist, wird nebst dem Spiel- 
p l « n e  der Ijotterie den hierauf reflektirende, von den k. k. Provinzial Loda Behórde in  

Ł tn z , P ia g ,  M a ila n d , V o u ^ d i^ , B ru n n , L em b srff, Ofen, T v ie s t , G r a tz , 
H erm a-n n stad ł, B o tz e  und TemesvAr, wie auch VOn der Loterie Sektion in YVien| 

No 181) łu f B gehren uocntgclllich verabfolgt werden.
- B e z u g  d er  L o s e  h a b e n  s ic h  d ie se lb e n  a b e r  d ir e c t  a n  d ie s e

S e k t io n  z u  w en d en , mit welcher die ifl Wien aufgestellten Los-Verschleisser iiber- 
haupt round ich zu verkehren button.

(Salzgreis

, V .  .■> J .  T /  ;. . , 7 z j t s i w o  w e g  erssia llDezpieczen peinem est na­
d z i e i ,  ż e  m i e s z k a ń c y  tej także części P a ń s t w a  Austryackiego mile przyjąć onego ofia­
r o w a n e  s o b i e  u s ł u g i  z e c h c ą , i chętnie A s s e k u r a c y ą  swego ruchomego, i nieruchomep-o 
m a j ą t k u ,  o d  s z k o d y  Oguiszn i ) gradobiciem z r z ą d z o n e j , temu T o w a r z y s t w u  łaskawie 
p o w i e r z y ć  r a c z ą .

• isa- y StrilkC>j WSZeIk'Ch ‘ f° rmulirzv d » podań o assekuracyą udziela bezpłatnie pod-

An
(508- i ł r ral“'V A g e '“Pier* Szes° Zgierskiego Towarzyslwa wsselkicii ubez,,iecMD.

bei der
Von der SAtion der Staatslotterien fur gemeinnutzige und Wohltahtigkeits Zwccke

[ e r  k .  b .  L o . t o - G e f a l l s - D i r e k t i o n . —  W i c f l  i *  1 8 5 8 . ( 6 5 7 .3 3

c ) T Ę ) ^

Juliusza Nager

U w iad om ien ie

Osobom cierpiącym
m stucH t iiowe

tudzież na szum  w  uszach , dzwonie­
nie, huczenie itp.

udzielać będzie rady lekarskiej

(599) Z aw iadom ien ie. (6-10)
Po ó p s san y  odbierając c'agle wielo listów od szneownvch 

r.iomków * różnych stron krajo, oświader-a nieiejasem 
podejn)"jfl «'? P leerń praicnt/ch , sądowych i  » „a 
w szelkiego ro d za ju  tak 00 Paryża jak i do całći f i .  
cyi. z wyłącieniem rckSamacyj co do *a!e»łości s ir j  
krzyż Leg 1 Hororowej jako p rze d aw n io n y ch  fnrdserite/-
r - a  i  f r a n c u z k i  v.ypfaca  tym ty lko , k tó rzy  mBj„

w  W rocław iu V/ E y n ^ u  głów nym  pod Nrem 18  naprzeciw głównego Odwachu 
poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepianu, iak równie najnowszej konstrnUvi

Pianina paryskie (Pianos droits)

(711-f-S nod iiłzcclile*nli| gwarancyą.
W  Drukami Czasu.

-  Drezna, który począwszy od dnia |9 g o  
•sierpnia przez kilka dni stać będzie w Kra­
kowie w  h o t e l u  P O L L E R a .  (69&-3)

r a  I im ienne Hotarye zabrzp'ocr.ono na '  j . ' j 'A  "1 
• d ’O rlea n s , du  Loing i tlu M idi tP „ ,  ̂*,w*nl o!,
17 .łu iw iam  odbierając za ieg łość  lub nłUwiaian* '°  ,? tere8# 
i sy n d ic  i córki b„ lylko ci dziedziczą daL i 4 ,p ”w B*
j j,; ty lko p r» » o  do zaleg łośc i aż do ohw iliśm ! • 
i ’X y i  do!*«yjndj — D ta yo sur ż’o r/,v w T  W /, C,0,‘U 

n -dfv  od oliwili u s^ p iem a  lic  , , ,  ' J  Ithtn  p rz e -
,o  c a  Monte Xapoleone lX l* -

,f„y irzeba eic n ^ a ć  Z  * J."1* * -  0  S«dJ H ę-
f jorzveeo . inoo-.ej można „  ‘ T  V°! Z k""M *
nic otrzym ać, c z e g o a a m  by łe m” w id k 7 e S "  "  & ‘

Piatd franco a  !}lr. t lo ń k o w s k i  in fe r u r e te  T m
d u c te u r  J u r e  p r e s  lex C o u r t  e t  T ribu tiauoa  I t f c  f lu e  S u m  I H o n o r  e «  i r l b u n a u x  3 4 7

1* ryż dnia 24 rzcrw ca 1S53 r.

7jx  rz ą iz « ę  diuwarui ib ta iusła io  Urahchow&ki.


